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PREN,
Miehięcz 
3 zł. 30 ; 
J zł. 40 
ao domu 
•ce z pr; 
3 zł. 60 
10 zł. 20 
miesięczt 
kwartalni

CEina NUMERU

1 5  g r .
Na dworcach kolejow. 

17 gr.

lO u tu jd U Ó łk to

M .  q  <  ______ _

i W l P IW O W SK I
wychodzi coozienn^ o godzinie 6 ran o.

CENY OGŁOSZEŃ :
Z a  w i e r s z  m i l i m e t r o w y  
Z w y c z a j n y  z a  t e k s t e m  10  gr. 
N a d e s ł a n e  i n e k r o lo g j a  30 gr. 
N a  p ie r w s z e j  k o lu m n ie  50 g r .  
P r z e d  k r o n ik ą  i  w  r u b r y c e  
„ R e p e r t u a r "  4o g r .  P o  k r o ­
n ic e  i  k o m u n ik a t a c h  35 g r .  
D z i a ł  e k o n o m ic z n y  40 g r .  
D r o b n e  o g ło s z e n i a  z a  k a ż d y  
w y r a z  6 g r .  K u p n o  i s p r z e ­
d a ż  8 g r .  M a t r y m o n ia ln e  
12 g r .  P o s z u k u j ą c y  p r a c y  
4 g r .  N a  k o lu m n ie  t e k s t o w e j  
p a s k i  i in s  . r a t y  p o  3 5  g r .  
W  p r z e w o d n ik u  i n f o i m a c y j -  
n o - r e k l a m o w y m  p o  15 g r .  
( n a jm n i e js z e  1 z ł .  50 g r . )  
O g ł o s z e n ia  z a m ie j s c o w e  2 5 %  
d r o ż e j,  z a g r a n ic z n e  o 500/0 

d r o ż e j.

d e .la k c ja ; ui. Ossolińsżich 1. 15 A dm in is trac ja  i ul. Chorążczyzny 1. 26. — Telet. redakc. 19. — Konto czeko'70 P. K. O, 14C 561.

lOl łlLETY SKARBOWE
Na m ocy Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dn.a 3. października 1924 r. M inisterstwo Skarbu

w ypuszcza z dniem 1. listopada 1924 r.

8 >  BILETY SRA RB 3 WE SEriJI I.
w odcinkach po 25 i 100 złotych z terminem płatności w dniu 1. lutego 1925 roku,
Odsetki są płatne z góry przez potrącenie od sumy imiennej biletów.
Bank Polski będzie eskoniow ał bilety skaibow e w edług stopy 9%  w  stosunku rocznym .
Bilety skarbowe wolne są od podatku, od kapitałów i rent.

SPRZEDAŻ 8°|o BILETÓW SKARBOWYCH SERJI I. 
ODBYWAĆ SIĘ BĘDZIE ZA GOTÓWKĘ:

w  Banku G ospodarstw a Krajowego, Pocztowej Kasie Oszczędności, Państw ow ym  Banku Rolnym, Banku Handlowym w W ar­
szaw ie, Banku Związku Spółek Zarobkow ych, Polskim  Banku, Przemysłowym , Banku Cukrownictwa, Banku Dyskontowym 
Warszawsk>m, Banku dla Handlu i Przemysłu w W arszaw ie, Banku Kwilecki Potocki i Ska, Bar.ku M ałopolskim, Banku Prze- 
mys oweów T. A. Poznań, Banku Przem ysł ;w rów  Polskich, Bar ku Przem ysłow ym  W arszawskim , Banku Tow arzystw  S półdz iel­
czych, Bauku Zachodnim , Banku Ziem ian kim, B anku Zjednoczonych Ziem Polskich, Polskim  Banku Handlowym, Powszechnym  
B anku Kredytowym, Pow szechnym  Banitu Związkowym w Polsce, Wa.^szawskim Banku Zjednoczonym, W ileńskim Banku Rol­
niczo-Przem ysłow ym , Z 'em skim  B anku Kredytowym, Akcyjnym Banku Hipotecznym we Lwowie, Batiicu Śląskim w Katowicach, 
Śląskim Banku Eskontowym  w Białej-B itlsku, Banku Ziemian we Lwowie i w Orid iałach tych instytucji.

WYPŁATA ZA 8°|0 BILETY SKARBOWE SERJI 1., 
BĘDZIE USKUTECZNIANA OKAZICIELOWI:

od dnia 1. lutego 1925 r. do dnia 31. Ip ca  1925 r. przez Centralną Kasę Państw ow ą i wyżej wym ienione 
instytucje przeprowadzające sprzedaż, poczynając zaś od dnia 1. sierpnia 1925 r. tylko przez Centralną

Kasę Państw ow ą. 8161

D  H  O  B  N  K  O G Ł O S Z E N I A .

POSADY i PRACE.

Szw aczka do naprawy bielizny szuka zajęcia. Kurjer 
dla „A. C.“ 8165

z d o l n y ,  energiczny handlowiec, pierwszorzędna siła 
fachowa, obejmie samodzielne kierownictwo handlu 

w branży kolonialnej, Przyjmie też zastępstw o fabryk. 
Łaskawe zgłosz. do admin pod „Sumienny1*. 8174

V A rz ą  J dóbr Podkamień obok Rohatyna poszukuje go- 
rzelnika od zaraz, oferty tylko pisemne, Odpisów 

św iadectw  nie zwraca się. 8184

IZ o lp o r te rk i do  ro z n o sz e n ia  g aze t p o trze b n e  na- 
**■ ty ch m iast. Z g ło sić  s ię  do  A d m in is tra c ji „K u rie r1. 
L w ow sk iego". 7322

MIESZKANIA.

D o k o j  wygodnie umeblowanego poszukuje starsza 
* osoba (kobieta) może płacić 50—60 zł. miesięcznie. 
Zgłoszenia do „Kurjera Lwowskiego" dla „Matka". 8183

p o k ó j  z utrzym aniem, Grodzickich 4. III. p. drzwi 14. 
8 i 77

KUPNO i SPRZEDAŻ.

B 3 nftaW3lii b ro n i i P ra c o w n ia  Ru&znl-

*iego 2.
k a r tk a  w e Lw ow ie, ul. C z a rn ie c -

8099

Już teraz stosowna pora zamawiać węgiel i koks na J opał. Przekonajcie się, że najtaniej u firmy: T ad eu sz  
W asung  i Ska, Lwów, Chorążczyzny 18. Tel. 8-33. 8020

j  »wozy sztuczne wszelkiego rod taju, kupno i sprzedaż 
■t’* ziemiopłodów „PRZEMROL1 ó. a  Oddział we Lwo­
wie. Zarząd: J. Wasung i K. Kintzl, Chorążczyzny 10 
Tel. 8-33. 8021

Y /a p u s tę  najprzedniejszej jakości do kiszenia ną zimę 
*>• sprzedaje Szkoła Ógrodnicza Zamarstynów. 8054

'7  kom fortem  u rz ą d z o n a  k a m ien ica  d w u p ię tro w a
^  we Lwowie zaraz do sprzedania na warunkach do­
godnych. Bliższa wiadomość w kancelarji dra Grzesika 
i dra Korenckiego, Lwów, ul. Bourlarda 2. 7319

T T ap e lu sze  d am sk ie  po cenach posezonowych, filco- 
we ubrane po 14 rłotych, aksam itne po 28 złotych 

poleca Helena Miiller, Nabielaka 4 >. (Firma chrześcijań­
ska). 8113

f o r t e p i a n  wybitnej marki, krótki, krzyżowy, dobry i 
* piękny, okazyjnie sprzedam ul Kętrzyńskiego 24. I. 
piętro drzwi praw e oo 11-12. i od 2-5. 3121

Fo r te p ia n  pierwszorzędnej marki, krotki, krzyżpwy, 
prawie nowy, sprzeda n. Leona Sapiehy 67. I. piętro 

drzwi prawe, od 10-11 i od 2 4. Handlarze wykluczeni 8120

krótki, angielska mechanika, znakomity, 
sprzedam. Kopernika 26. parter oficyny ganmem 

ostatnie drzwi. Skleniarski. 8122

C o r te p ia n
E p n r r . e d a n

IZ u p ię  niedrogo dom parterowy lub jedno piętrowy 
l v  we Lwowie podać cenę. Administracja Wieku pud 
„Prawdziwy". 8148

l /L p i ę  fortepian krótki lub pianino choćby najbardziej 
zniszczone wojną. Administracja Wieku pod „Naj­

bardziej". 8170

RÓŻNE.

C h a r a k te r  i lęs opisuje za nadesłaniem pisma, daty 
urodzenia i 5 zł. astrolog i grafolog Klecz, Poznań

Niegolewskich 20. III. 8052

C tro je n ie  i naprawę fortepianów przyjmuje Artui Smut- 
K  ny, Chmielowskiego 5, telefon 15 8. -8152

Z a św ia d c z a m , że z umieszczonemi ogłoszeniami w ga- 
zetach lwowskich z mojem imieniem i nazwiskiem 

nic mię wspólnego nie łączy. Wincenty Kwapiński. 8166

Mic h a ł P a łaz ij unieważnia zgubioną książeczkę woj- 
slrnu/A u/vriana nrrn komendę Uzupełnień Lwówskową wydaną prze 

powiat rocznik 1888.
Lwów,

8179

C ie g a n c k o  wykonuje suknie, płaszcze, przyjmuje w szel- 
kie przeróbki modernizuje futra: Pracownia sukień 

Mikołaja 18. 1. p. 818C

[1 !\ onogram y, bieliznę, firanki haftuje i montuje po 
***• cenach przystępnych Feuersteinowa Gródecka 47 
I. p. 817^
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Z I f l W 3.
Doniosły onegdaj dzienniki, że zjechał do 

W arszaiwy now y przedstawiciel sowieckie; Rosi i, 
p . Wujków. P rzybył z całym  aparatem  dyploma­
tycznej uroczystości i cerem oniału, które mu się 
z resztą  słusznie jako reprezentantow i sąsiedniej 
potencji należą. Ale jest w tern pew ien progno­
styk, może Iklrok pierw szy, do naw iązan a nor­
malnych, pokojowych stosunków między otou 
państw amu Może dlatego desygnowano na posła 
człow ieka tak w ybitnego jak Wojkow. który 
w trzy  letnim okresie w spółpracy z naszymi de­
legacjami wi Moskwie, nabrał obycia ze spraw a, 
mi polsUdlemi wogóle.

G dy m owa była o nominacji nowego przed­
stawiciela sow ietów , pisano wiele o jego osobie 
i działalności. Pomijając rewolucyjną przeszłość, 
domniemany współudział w  tragicznej śmierci 
Mikołaja II., k tó ry  go pozbawił misji w  Kanadzie, 
— podkreślono słusznie rolę, jaką p. W oikow o- 
degrał w  pracach rew indykacyjnych, jego prze- 

. biegłość wschodnią, pod m aską zachodniej ogła­
dy, choć i trzeba przygnać, że w niejednym  w y­
padku umiał się zdobyć na ustępstwa, co zręcz­
nie, z patosem podkreślał, choćby to by ły  w yni­
ki presji rządu lub posunięcia w grze dyplom aty­
cznej. Ale też i niejedną przykrość, niejedną szy- 
łtanę. jakich doznały nasze delegacje, związać 
naieży z osobą b. prezesa rosyjskiej komisji.

Pam iętać więc o tern trzeba, gdy przyjdzie 
się nam  zetknąć z działalnością p. Woj ko w a na 
naszym  już gruncie. Uważać, by nie dać się wziąć 
na  słodkie, miodowe słówka obietnic, ale z drugiej 
s tro n y  trzeba umieć skorzystać ze zręcznego po­
średnika, aby, nie angażując się żbytmo, wejść 
w  bliższy kontakt ze wschodnim sąsiadem, z któ­
rym  musimy dojść do jakiegoś modus vjvendi.

U wstępu zaś przypomnieć w ypada, że nie 
zabliźniły się jeszcze dotkliwe rany, nie zmyto 
jeszcze zniewag, których tyle sypało się na na­
szych przedstawicieli w Rosji. Ostatnio dość 
w skazać na kilkutygodniowe więzienie naszych 
ekispei tów naukowych, na utońcie i zniew ażenie 
dra Borelowslkiego, szefa W ydziału Muzealnego 
Delegacji. To są rzeczy świeże, które wym agają 
zadośćuczynienia. A przew lekanie spraw  rewin­
dykacyjnych, spraw  zw iązanych z wykonaniem 
traktatu  ryskiego, żeby og ran ćzy ć  się do rzeczy, 
związanych z osobą p. WojkoWa, a nie wspomi­
n ać -ju ż  o agitacji komunistycznej, akcji dyw er­
syjnej i zamachowej itd.

Dalszy ciąg dyskusji budżetowej.
Piast i Chadecja za rozwiązaniem Sejmu, jednak po zmianie ordynacji

wyborczej.
Warszawa, 4 listopada. Posiedzenie Sejmu 

z dnia 4 b. m. Przystąpiono do dalszych rozpraw  
nad preliminarzem budżetowym. P. ChaJński 
zaznacza, że niedaw ny zatarg  na terenie Sejmu 
odsłonił chorobę, na którą cierpi Sejm, a miano­
wicie bezsilność i niemoc parlam entarną, wsku­
tek czego rządy, z małymi wyjątkami, nie bviy 
nigdy dotąd wymazem większości; Aby dojść do 
tego celu, należy po zmianie ordynacji w yb o r­
czej rozwiązać Sejtn i rozpisać nowe wybory. 
Mówca oświadcza da-leJ, że nie podziela optymi­
zmu min. -spraw zagrań.,jakoby nam  już nic nie 
groziło. G dybyśm y mieli rękojmię, że Niemcy i 
Rosja rozbroją się, to wówczas i Polska mogłaby 
to uczynić. Dotąd jednak nasze doświadczenia 
nakazują nam największą oględność. Co do sy tu ­
acji w ewnętrznej, stw ierdza p. Ghaciński, że jest 
ona ciężka. Mówca zarzuca rządowi, że nie po­
czynił odpowiednich kroków na terenie m iędzy­
narodowym, aby w yjaśnić spraiwę 8-godzinnego 
dnia pracy. Kończąc, oświadcza p. Chaciński, że 
jeżeli idzie o  stanowisko klubu do obecnego ga. 
binetu, to streszcza się ono głównie w stosunku 
do szefa gabinetu i ministra skarbu. Klub m ówcy  
będzie popierał m dal premiera w rozpoczętej sa­
nacji stosunków gospodarczych.

Dalej zabrał glos p. Witos, oświadczając na 
wstępie, że stronnictw o ;ego nie należy do tych 
które stara ły  się osaczyć tząd , uważając się za 
jedynie powołane do ratow ania ojczyzny. Anali­
zując stosunki, stwnrdic.t mówca, ż e 'o k res  obec­
n y  jest okresem  niezw ykłym . Stronnictw a robo­
tnicze złożyły  ofiarę ze swoich zapatryw ań. 
Uznanie przez Fran ;ję Rosji sowieckiej n : r  po­
dyktow ać obywateiowi polskiemu i politykowi 
pew na ostrożność. M ówca wywodzi dalej, że do­
tychczas stosunki w ew nętrzne nie są unorm owa­
ne, nie robi jednak z tego powodu zarzutu jedy- 
n.e pod adresem  obecnego rządu. Stosunki jednak 
pogorszyily się, jak tegó dowudzą stosunki na kre 
sach. M ówca krytykuje ostainie zarząizauia 
względnie za mało energiczne ’’pgo zdanem  sta­

nowisko rządu. Co do spraw  gospodarczych, do­
wodzi p. Witos, że wogóle gospodarka nasza pro­
w adzoną iest w brew  interesom olbrzymiej więk­
szości ludności. Błędem było w ytw orzenie 
wielkiego przem ysłu, który ub^n ie- nie posiada­
jąc subsydiiów, nie jest zdolny do eksportu za 
granicę. P. Witos twierdzi, że należy zwrócić się 
o pożyczki zagraniczne, gdyż nie można zwalać- 
ciężaru wojennego tylko na barki jednego poko­
lenia. Spraw ę parcelacji uwaz? p. W itos za ,-pra- 
w ę mającą znaczenie polityczne, państw ow e i sp o ­
łeczne. Tę wielką leforinę Irzeba zrobić, a jeżeli 
państw o nie będzie mogło z jiakść na to środków,, 
to muszą ponieść ofiarę ci, którzy posiadają zie­
mię. Czekamy jeszcze kró*ki czas na spe'nieni<" 
obietnic, a m am y środki parlam entarne, żeby z. 
niedotrzym ania tych obietnic wysnuć odpowie­
dnie wnioski. V/ końcu zajmuje Si? mówca zagad­
nieniem rozwiązania obecnego Sejmu, twierdząc, 
że Sejm ter nie spełnił swego zadania i powiuifctf 
być rozwiązany, ale pod jednym warnkiem : ró­
wnoczesnej zmilany ordynacji w yborczej Mewca, 
oświadcza w końcu: M yśmy tego rząuu nie stw o­
rzyli i odpowiedzialności zań nie bierzem y, a je­
żeli popieram y jego zamierzenia, to robimy to w 
interesie państwa. Nie stawiamy ani nie popiera­
my żadnych żądań co do usunięcia niektórych 
ministrów, bo to jest dyktowane interesami par­
tyjnymi.

Następny mówca p. Ckrucki (Ukrainiec) 
stw ierdza, że sprawa mniejszości narodow ych 
jest spraw ą m iędzynarodową W  końcu k ry ty k u . 
e politykę nządu na kresach w stosunku do mniej­
szości narodow ych ; oświadcza, że skoro iząd w 
niczem me zmienił swego stanowiska do mniej 
szóści, to i m y rie mamy powodu zmieniać na­
szego stanowiska wobec rządu.

Jako .ostatni przemawiał p. Rogula (Białoru­
sin). Klub mówcy /a j n i je w obec rządu stanowi- 
stk-o ofpozp cyjne.

Na tem  dyskslę przerwano, odraczając ;ą do 
czw artku, 6 b, m. godz. 16. (Pat.)

O tem w szystkiem  winien pamiętać p. Woj- 
kcw , jeżeli chce by ,z jego imieniem zw iązała hi­
storia fakt zbliżenia dwu sąsiednich państw . Oby 
faikit nadejścia do W arszaw y nowego transportu

rewindykowanych rękopisów i książek, — równo­
cześnie z przybyciem  now ego posła, był dobrą 
w różbą na przyszłość! Z—i.

 0X0------

Fejleton muzyczny.
Z sali koncertowej. — Z opery.
Na brak ruchu muzycznego Lwów niem a po ­

wodu skarżyć się Tyliko publiczność nie dopisuje 
a naw et diziwną okazuje obojętność względem 
doborowych naw et -sił artystycznych. Znani pia­
niści, E isenberger i Rubinstein, dotąd niezaw odna 
atrakcja, * w  cz ę śd  tylko zapełnili salę  koncerto­
wą; naw et współudział o rk iestry  Foflslk. Tow. 
muz., który umożliwił w ykonanie dwóch w sp a­
niałych koncertów  fortepianow ych Beethovena 
i Brąhm są, nie obudził większego za in te resow a­
nia. Narzeka się na brak muzyki kameralnej, któ­
rej w e Lwowie, co praw da, mało i rz ad k o  się 
słyszy . Stałego, w łasnego zespołu kw artetów  ego 
nasze miasto od szeregu  lat daremnie wyczekuje. 
K ilkakrotne próhy zorganizow ania takiego ze­
społu rozbijały się o brak pierw szego skrzypka, 
k tóryby swoją indyw idualnością i nazwiskiem 
potrafił takiemu zespołow i nadać znamię wybitnie 
artystyczne. Zdaw ało się Więc, iż zapowiedź 
wieczoru kw arte to w eg o  pizez plerwsziurzgdiny 
„Zespel wioski" z programem, jak  -Bo aherimi, Bee- 
thoven i Kavel, rozbudzi zain teresow anie u  m ie­
niących się „wielbicielami" muizykit kam er,Jnej. 
S tało się inaczej: frekwencja m ała, dnoć sukces 
artystyczny pierw szorzędny. Nieco lepiej wypadł 
koncert wiolonczelisty w łoskiego Emjico Mainar- 
di eso , k tó ry  w ysoko w ydoskonaloną 'techniką, 
zw łaszcza przy  braw urow o odegranych u tw o­
rach  Poppera, zjednał 'sobie zasłużony poklask 
iu tych, którizy stronę techniczną staw iają pomad 
kantylenę. P od  tym  względem  w yżej stoi euro-

peikiej s ław y  w iolonczelista Emanuel Feuerm a ’i i , 
którego w piątek -usłyszymy z utw oram i Bacha, 
Saint-Saensa i S traussa.

Ruch koncertow y, w  imprezie (biura koncer­
towego p. Tu erka, jest wię-c w  pełni rozwoju-, a  
dosięgnie punktu kulminacyjnego, g dy  w  najMiż- 
szym  czasie zaw itają do na-s artyści m arki euro­
pejskiej, jak 'skrzypek francuski H enryk M arteau, 
a rty stk a  wiedeńskiej opery  państw ow ej, sopra­
nistka B erta Kiurina, sławmy u ieaeński zespól 
muzyki kam erafcej „Kwartet Rose’go“ z  progra­
mem beethovenowskim , a szczególnie znakomity 
zespół kam eralny znanej orkiestry filharmonicz- 
nej we Wiedniu, którego pierw-szy w ystęp  bę­
dzie niejako senza-cją dla muzyków lw ow skich. 
J-eśli ,i te  nazw iska nie dopiszą (rozumie się ka- 
so-wo!), w tedy  chy b a  nie jesteśm y -warci Hepsze-j 
muzyki, jak kinowej lub orkiestr-alnej „Chopin-ia- 
dy“.

I w  operze w re  życie W  dwóch pierw szych  
mies-ią-ca-ch sezonu około 50 przedstawii-eń opero­
wych, to  liiczba wcale pokaźna. Nie można się 
p rzeto  użalać na brak urozmaicenia, item b?r- 
dlz-iei, iż w  stosunkow o krótkim  tym  -az-asie re­
pertuar bieżący, 'prócz baletu „W elon pienrouki", 
-wzbogaci! się o jedno wiellkie dzieło sceniczne. 
W agnera „Złoto Renu", co dla -lwowskiego św ia­
ta  teatralnego stanowiło zdarzenie m uzyczne 
pierwszego rzędu. Nawiasem należy  wspom nąć, 
iż -dotychczas llwowslkia scena jest jedyną w 'Pol­
sce, która się zdoby ła na w ystaw ienie tego pię­
knego, scenicznie niezw ykle trudnego dzieła wa- 
gne-ow skego. T ea tr więc robi swioje, tylko pu­
bliczność nile dopisuje, choć w ostatnich dniach 
dał -się zaznaczyć zwrot, ku lepszemu, zw łaszcza 
na przedstaw ieniach w agnerow skich.

P rzedstaw ienia operow e są na ogół -staranne 
i świadczą dodatnio o artystycznej ambicji d y ­
rekcji, jakuteż w ykonaw ców . W  ogóle te a tr  lw ów  
islki w  dziale operowym  już drugi i-ok czyni 
-wszelkie wysiłki, aby  całość utrzirmać me odpo­
wiednim p o żo irie  i dorów nać przedwojennemu,

D aw ny z e-spół- one row y, do którego -należy 
wiele pierw szorzędnych sił artystycznych, uzu­
pełniono zaangażow aniem  >p. Prawdiz-jca, k tó ry  
po jednorocznym  pobycie w  Warszaw-ie, znowu 
Powrócił do nas, w ierzym y, że na stałe. Tu w e  
Lw ow ie P. P raw dzie przed kilku -laty w ybił się 
na  śpiewaka w agnerow skiego, zy sk a ł ogólne u- 
znauie, Publiczność teatra lna  pokochała go i ża­
łow ała, że, n-iewdziięeziny, zapomina o niej, aby 
próbow ać iszczęścią gdzieindziej. W raz z nią cie­
szym y się Więc, że  tea tr zaangażow ał p. F raw - 
dzi-ca z pow rotem , bo w ten  sposóo usłyszym y 
znow u od kilku la-t niegran-ego „Taranhausera". 
G-aną z tak  diużem powocuzeni-em zeszłego 'Se­
zonu „W alkirję" będzie można w ystudiow ać z p 
Praw dzicem  w  roli Zygm unta a może naw et 
przystą-pić do dalszego uzupełnienia trylogii 
p rzez  w znow ienie „Zygfryda". Zad&nłe piękne, 
choć niełatwe, ale p izy  dobrej woli te ż  ziszczal- 
ne. Dwiie główne postacie. Zygfryd i W otan mai? 
w  pp. Prawdziiciu i Cyganiku doskonafyah w y ­
konawców, a reszta  to już rzecz kapelm istrza p. 
Z,urny, którego zapał i pracę umiemy -ceitjić od- 
powiodinito.

W  bieżącym -sezonie, jak wspomniano, tea tr 
nasiz może się poszczycić dużym zespołem ope­
rowym . Chodzi teraz  przedewszystkiem- o ó^ 
idealny artystyczny  duch zespołow y, o  owe je­
dnolite ze-strojenie przedstaw ień, oparte na 
żenbu całego zespołu, którem  wdększe sceny  m o-
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„tos" o „S M  Pols'«iein“
Organ konserw atystów  krakowskich TCzas" 

omawiając glosy prasy w  sprawie znanego ataku 
podecji n a  gabinet Grabskiego, p izytacza także  
opinie Słowa Polskiego". C harakterystyczny 
len  wyjątek brzmi dosłownie:

„Powaga rządu musiała być stanowczym  
gestem  podtrzym ania, tembardziej, ze „takty- 
>ka“, o której wyżej mowa, na lamach prasy 
Wszechpolskiej przybiera kształty  odruchów wy­
chow anego w karczmie obłąkania. Prezes stron­
nictwa wywołuje w sejmie ..incydent", a jedno­
cześnie redagow ane przez profesora Stanisława 
Grabskiego „Słowo Polskie" w następujących 
słowach, używ ając notorycznego kłam stwa za 
oręż, lży rządowi:

,,Nominacja ta (hr. Skrzyńskiego) była zaiste 
jpizeciągnieciem struny, a  po sesji Ligi Narodów 
stało  się już niemożliwe tolerowanie bez pro­
testu  tej figury na stanowisku kierow nika naszej 
poliyki zagranicznej. W  poważnych kołach za­
granicznych (?) wystąpienia p. Skrzyńskiego w y 
W ofywały zdumienie. „Ect il si ruse, ou tout sim- 
płemut imbecile“? (Czy on jest tak chytry, czy  
też poprostu g łu p ) oyło pytanie, k tóre znajo- 

•mym Polakom zadawali poważni publicyści fran­
cuscy ."

Ten ustęp (zacytowaliśmy „najłagodniejszy") 
;nie tylko tchnie wy ziewami chamstwa, lecz za ­
w ie ra  w  swej treści zupełnie świadomie rzucana
m a palenisko opinii publicznej — nieprawdę.
|W artykule Wstępnym (z d n ia  26. października) 
.,,Temps“ piisze:

„...W Genewie hr. Skrzyński powiedział: 
„Gdybym reprczntdw al kraj otoczony morzem 

ihib państwami rozbrojopemi moralnie, powie- 
■dzialbyim: izaryzjykmemy przedtem  rozbrojenie; 
poniew aż jednak rzecz m a s*ę inaczej, żądam  prze 
dew szystkkm  bezpieczeństwa". Tak przemawia
rozsądek.

Trudno będzie zapew ne „Słow u" wmówić w 
opinię publiczną, że „Czas", to organ m asonerii 

.anonimowego pańsitwa i obcych żywiołów.
Jakiś dowcipniś powiedział. że hasło „Na

bok — bo Polska idzie", powinno brzmieć:
-yNa bok Polsko — bo endecja idzie".

I tę odwrotność ,,Sfowo“ znakomicie zilustro­
wało.

-0X0------

ga-się  poszczycić. P rzy  system ie planowości nie­
trudno będżiie m yśleć o wychowanilu zespołu oraz 
wy szkoleniu młodych sił (t. ziw. narybku), kto 
ty ch  wyprow adzenie na scenę w ym aga i specjal­
nej pieczołowitości Będzie to zadaniem  kapeillmi 
strza p. Zuny oraz reżysera p. Lewickiego, któ­
rych zasłu g i odpowiednio do wyników, zawsze 
oędzfemy skłonni uznać.

Sposobność ku temu nadarzy  się dostateczna 
Jak  w minionym tak  i w bieżącym sezonie pia. 
nowości względnie wznowień operowych jesr 
przez dyrekcję w  ogólnych zarysach  szczegół o- 
v  o zakreślony, a jeśli nie zajdą jakieś nieprzewć 
dziane przeszkody, wszyisitfcie obietnice będą 
m ogły być zrealizowane. U słyszym y w ięc w po­
łowie bieżącego miesiąca wznowione , Nfemy" 
( iefland) d‘Alberta, po Cz e m pójdzie GoMmarka 
„Królowa Saiby“ z nowa, bogatą w ystaw ą; po­
chód królowej Saby w  1-szym akcie odbędzie się 
z  nadzw yczajnym  t rzepydie.n  w kosit,urnach 1 przy 
współudziale całego zespołu baletowego, któ', 
w tej operze ma wdzięczne i popisow e zadbn 
W  pełni sezonu wznowiony będzie „Tanmihauser" 
w  nowej inscenizacji p. Lewickiego a  naisitępni' 
usłyszym y poraź p ierw szy w e Lwowie M uZar 
tow skiego „Figara", którego przygutouje p. L eb  
rer. Są jeszcze dalsze dw ie now ości w  planie, 
lecz ograniczam y się do podan*a powyższ*/c 
które, zrealizowane, stanowić będą duże wzbo 
gacenie naszego repertuaru  operowego.

Niezależnie od tego, należałoby opery, wy" 
■studiowane iako nowości zeszłego sezonu („Pa 
nie Kochanka", „Salome") utrzym ać 'stale na Fe 
pertuarze, aby  nie poszły w zapomnienie *  z cza 
sem nie musfały być studiowane na nowo.

Grd,
 0x 0——

Nekrelogja.

żona Sekretarza Poselstw a polsk iego w Berlinie
po długich i ciężkich cierpieniach zaopatrzona Św  Sakramentami, usnęła  
w Panu w  27 roku życia dnia 18. października 1924 r., w  Viare^,gio

we W łoszech .

Pogrzeb odbył się dnia 1. listopad? 1924. z kościoła parafialnego 
w  Racławicach do grobowca w  Zarzeczu, o czem  w  głębokim  sm utku  
pogrążeni mąż z córeczką i rodzice, krewnych, przyjaciół i znajomych  
zawiadamiają, prosząc o m odlitw ę.

O sohnych, zawiadom ień nie rozsyła się,

W  obronie czc i oficerskiej.
Zajście między postem pułk. Miedzińskim a posłem Rabskim.

W arszaw a, 4 listopada. Tell. w t. (W ł. D.)
W zw iązku z zajściem, jakie miato dziś miejsce 
między posłem pik. Miedzińskim a pos. Rabskim, 
w  kióirem ten osm tai zosta ł spoliiczkowany, ko- 
resipondent nasz zwrócił się dc  pos. pik. Mie- 
óziiiMego z prośba o udzielenie mu pewmycis w y­
jaśnień. — Na postaw ione pytanie, plik. M. od­
powiedział co następuje: „w czw artkow ym  nu­
m erze ,‘.Kurjera W arszaw skiego" pojawił sie a r­
tykuł p. Wł. Rabskiego, w  którym  w  stosunku 
do całego bez w yjątku klubu „W yzw olenie" byry 
zaw arte  w yrażen ia  jak: „kanał zatruw ający ży­
cie Rzpliitej", „ściek cuchnący", „cilloaca maxima".
Ponieważ w  artyku le tym było dw ukrotnie w y ­
mienione nazwiisko moje, jako „oficera polskie­
go" i jako „pilsudczy ka“, uczulrm  się obrażony 
jako żołnierz i oficer, niezależnie od mej działal­
ności politycznej. W  konsekw encji wysłałem p.
Raibskiiemu zastępców, żądając -satysfakcji ihiouo- 
rowej, lecz d R. w yzw ania nie Przyiaf i tegoż 
dinia napisał nowy artykuł pełen kłamstw i in­
w ektyw , w  którym  stw ierdza, że zdecydowany 
iest satysfakcji mi odmówić, pomimo, iż nieda­
wno dał satysfakcję p. S. 1>. — Wobec tak eg o  
stanow iska P. Rabskiego, zastępcy  mm spfcali 
jednostronny protokół 'Stwierdzający, że pos. R. 
uchylił się w  hańbiący SPOsób od dania mł sa­
tysfakcji za w yrządzoną ipuhliczniie Obelgę. Nie 
mogąc jako oficer zaw odow y pozostać bez uzy- j obecnie pos. R, zdecyduje się nareszcie ina danie 
skanlia satysfakcji za pubuczną zniewagę, mmsia-! satysfakcji posl. płk. M. j czy stanie na metę.

którym  w łaśnie pos. płk. MiadzińskL jako d .Ir-  
gat zarządu głównego, przeprow adzał uchw ały , 
międzp którem i by ła  rezolucja o w yrażenie hołdu 
i czci pamięci H. Sienkiewicna, jako tego, kc 
ducha heroizmu w  narodzie polskim Obudził. —- 
Natomiast stwierdzić należy, celem jasnego po­
staw ienia spraw y a  !etn sam em  przygwożdżenie 
inw ektyw  p rasy  przychylne; p. Rabskiemu, że 
pos. .pmilk. Miedziński reagow ał jedyiffft za znie­
wagi i obelgi zaw arte  w  artykule P. Rabskiego. 
P. R. artykuł ren, w którym  zaw ierają się osz­
czers tw a  i kalumnie, pisał diie jako poseł n a  sejm, 
lecz jako stały  zaw odow y felietonista' „K uriera 
W arszaw skiego", pobierający za sw e kartki ulo­
tne honorarium. W obec powyższego stanu rze­
czy, pos. R. był obow iązany dać za swe postę­
pow anie satysfakcję w zw ykłej dnodze honoro­
wej kodeksem honorowym  przewidzianej mie zaś 
— jak to  uczynił — odw oływ ać się do regTiiw- 
miniu obrad sejmu, z którym  kartk i ulotne -nic nic 
mają wspólnego. Z drugiej zaś strony  jasnem  i 
że pos. pułk. Miedziński. iako oficer zawodowy, 
zmuszony był uzyskać dla siebie satysfakcję, 
gdyż nie mógłby w racać do armji, mając z okresu 
piastowania manóarti zmewage, za którą sa ty s­
fakcji nie otrzymał. — W kolach sejm ow ych bu­
dzi dluże zainteresow anie powyższe zajście a  po­
szczególni posłowie staw iają yobie pytanie, czy

łern pójść inną drogą i w o b ec  tęgo, iż OTÓDa Po­
tra k to w a n a  p. R. jako goiifelmana zawliodła, iprzy 
najbliżiszetn spotkaniu z p. Rabskim  w  kuluarach

W  związku z tern zajściem, którego świadkami 
byli liczni posłowie, należy przypomnieć opin i 
publicznej następujący fakt: mniej więcej dw a

ejmu wym ierzyłem  mu policzek. P, Rabski re a - ; lata temu, przy końcu kadencji ub se-imm, zarząd 
gował na to wiszczęciem ordynarnej bójiki, czego [klubu „Piast", którem u obecnie — jak wiadomo 
— jak  sądzę —  żałuje, gdy® zmuszony byłem  — patronuje u. Witos., po d^iugoozhinaj iprąwie/ 
wielo... i w ielokrotnie doprowadató ćlo zetkn i j dyskusji, uchwalił z a  a tak i i kalumnie, zaw arte 
mej dlfoni z jego policzkiem. P . Rabski pomimo to : w  artykule napisanym  przez P. Rabskiego w  „K 
uporczywie w ykrzykiw ał, że jednak na  m etę m ejW arsz .", k tó ry  to artykuł skierow any był płrze- 
'Słatitó, natoinćast zastrzeli mię na miejscu, p rz y -! c3w klubowi „Piasta" a w szczególności pnzfccJw 
czem zaczął w ykonyw ać ruch w  kierunku kie-1 ‘P- Witosowi, spolSczikować p. Rabskiego, k tórą to
sizeni; wziąłem  w ów czas rew o lw er i ośw iad­
czyłem, że to nie bedzie tak łatwo, a wobec te ­
go, że P. R. uspokoił się. schow ałem  rew olw er 
do kieszeni".

W obec rozgłosu, jakiego incydent pow yższy 
miaibrał, zarów no w  sejmie, jak j w p rasie  sto łecz­
nej, należy zwrócić uw agę opimji publicznej na  
następującą Okoliczność: pos. płk. Miedziński
skierow ał sw e wyźwamue dło p. Rabskiego' by: 
najmniej nie na iskutek kry tyk ' po lty czn e j jeg” 
działalności, w  związku z artykułem  w  „W yzw o 
leniu" o Sienkiewiczu, ta  bowiem 1 s r r aw a  z o ­
s ta ła  wyjaśniona dostatecznie w prasie drogą ro­
zesłania odnośnych kom unikatów  klubu „W yz" o 
lenia" oraz drogą kom unikatów w praisie k ra ­
kow skiej o zjeździe „Zw. Legionistów", okręgu 
krakowskiego w  dniu 25 października b. r.. ra

m isę ipowierzono dwu członkom zarządu klubu, 
pp. Bobkowi 1 Errdmamtiowii;; nie wiadomo : . j - 
k.ch powodiów uchw ała ta  ni® została  w ykona­
ną. Dopiero obecnie, kiedy p. Rabski zaczął a ta ­
kow ać klub „W yżu olerne" i nie chcfetł dać s a ­
tysfakcji pUk. MiedZińskiemu, zoistał spolliczko- 
wany.

W arszaw a, 4 iMopałla. ’f'el. w ł. i.Wl. D.) Jak 
się dowiaduje w asz korespondent, spraw ą posła 
Wojewódzkiego, specu  me zaś jego artykułam i 
drukowanymi w  „W yzwoleniu *, które stoją w  ra ­
żącej sprzeczności z p"ogr imem Z. P. S. t.„  zaj­
mie się ikłub y ' dniach najbliższych celem jej roz­
ważenia i zakcia odopwiedniego stanowiska. Nie 
ulega wątpliwości, że klub zatmie w  stosunku do 
pos, Wojewódziidego stanowisko pajzupemiej ne- 
gatyy ne.
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Baldwin tw orzy nowy gabmet.
Dymisja Mac Donalda przyjęta.

Londyn, 4 listopada. Zapowiedziane na dziś 
posiedzenie gabinetu nic odbyło się. Natomiast 
w ręczył Mac Donald królowi dymisję gabinetu,

Warszawa, 4 listopada. Teł. wł. (Wl. D.5 Pos.
M aksymilian M alinowski,! koledzy z Z. P . S. L. 
złożyli interpelację do prezesa m?n. i min. skarbu 
w sprawi© tolerowania przez urzędy  skarbow e 
niepłacenia przez ordynację Zamoyskich podat­
ków państw., w  której to interpelacji między 
m. podpisani stw ierdzają: „ordynacja Zamoyskich 
dotąd nie tylko nie zapłaciła państwowego podat­
ku gruntowego ani naw et pierw szej raty zaliczki 
podatku majątkowego, ale podatki ie są  przez 
izbę Skarbowa lubelską albo bezpośrednio przez 
dep. podatkowy min. dkarbu ciągle odraczane".

KONFERENCJA MIN. GEN. SIKORSKIEGO 
Z GEN. NOLLETEM.

Paryż, 4 listopada. Min. Sikorski Odbył dziś 
rano dłuższą naradę z gen. Nolletem. Z kolei u- 
ozestoczy ł m inister w  bankiecie, w ydanym  na 
jego ctześć przez Stow arzyszenie francusko-pol­
skie. (Pat.)

DROŻYZNA CIĄGLE ROŚNIE.
Warszawa, 4 listopada. Komisja do badania 

zmiany kosztów utrzym ania ustaliła dinia 3 bm., 
iż koszta trt rzym ania w  W arszaw ie w* październi­
ku w porównaniu z wrześniem  zw iększyły się o 
7.09%. (Pat.)

FERMENT W  KLUBIE UKRAIŃSKIM.
Warszawa, 4 listopada. Tel. wł. (Wl. D.) Pos. 

Ant. W asyńczuk, k tó ry  byl pierwszym prezesem  
Odubu ukraińskiego, obecnie w ystąp ił ostatecznie 
z tego klubu. Jes t możliiwem, że za jego przykła­
dem pójdą i inni posłowie klubu, należący do 
partji tzw. ,,autonomistów—federalistów".

HERRIOT OTRZYMAŁ VOTUM ZAUFANIA.
P ary ż , 4 listopada. Na w czorajszem  posiedze­

niu Izby deputow anych postawił H arrict kwestję 
zaufania w  związku z interpelacjami w  sprawie 
pożycziki am erykańskiej. Izba uchwaliła yotum  
ufności 410 głosami przeciw  175. (Pat.)

POW ÓDŹ W  ANGLJI.
Wiedeń, 4 listopada. ' Dzienniki wiedeńskie 

donoszą z Londynu o wielkich powodziach w  An- 
glji. W oda na Tamizie podniosła się o 1.50 m. — 
Pola w  okolicy Londynu są zalane. Kilka osób 
zginęło. (AW.)

POW ÓDŹ W NIEMCZECH.
Kolonja, 4 listopada. S tan  w ody ma Remie do­

chodzi do 7 i Dół m etra. W oda za la ła  iczęść ulic 
s tarego m iasta S tunel kolei elektrycznej. Dono­
szą, |że powodź zag raża  liniom kolejowym wzdłuż 
Renu i Neikaru. (Pat.)

WYBORY PREZYDENTA STANÓW ZJEDN.
N. Jork, 4 listopada. O stateczne w yniki w y ­

borów  podane beda do Wiadomości w  Europie 
dopiero w e czw artek  rano. N ajw yższa ma św ię­
cie Wieża stacji iskrow ej w  Wooilword poda o s ta ­
teczne w yniki z a  pomocą znaków  świetlnych. — 
Każda z partji będzie m iała osobne św iat o. (Pat.)

Zakłady w  spraw ie zw ycięstw a w y b o rc z e g o  
Coo"«dge’a  zaw ieran e  są  obecnie w  stosunku l i n  
na je g o  korzyść. (Pat.)

która została przyjęta, a misji utworzenia nowe­
go gabinetu podjął się Iłaldwm. (Pat.)

Dalej interepelanci stwierdzają, że : „na zasadzie 
rozporządzeniu dep. podatkowego min. skarbu 
pierwsza ra ta  zaliczki podatku mafjątkowiegc zo­
stała odroczona do dnia 1-gc ibtopada. W końou 
interpelanci zapytuią p. min. skarbu czy znane 
są mu pow yższe takty  i co p. min. zamierza przed 
sięwziąć, ab y  należne państw u od ordynacji Za­
moyskich podatki wyegzekwować. O rdynacja 
Zamoyskich ma ozem płacić podatki a pobłażanie 
ordynacji i ustępstw a w  odraczaniu przez nią po­
datków  pow ojuje dalszą nigdzie niepraktykow aną 
demoralizację.

Wiadomości telegraficzne.
Syn prezydenta M asaryka został m ianowany 

posłem czechosłowackim w  Londynie- (Pat.)
Katastrofa powietrzna. Samolot, kursujący 

między G dańskiem  a Malborgiem, muisiał z  po­
w odu silnego w iatru  w ylądow ać p^zed przyby­
ciem do <idańska. P rzy  lądowaniu samolot się 
przew rócił i rozbił. Pitot, oraz trze i pasażerow ie, 
w tern jedna kobieta, zginęli.

Pogrzeb śp. Leopolda Boczewsbiego.
(m) O dprow adzenie zw łok prezyden ta  lw ow ­

skiej Izby handlow ej ś. p. Leopolda B aczew iskit- 
go n a  wmeczny spoczynek odbyło się w czoraj po­
południu z w ielką uroczystością. P rzed  domiem 
żałolby przy  ul. Ossolińskich 1. 4 zgrom adziły się 
tłum y publiczności), w śród której zauw ażyliśm y 
w ojew . Zimnego, gen. M alczew skiego, wiiceprea. 
Chlamtacza z gronem radnych  miejskich, dtyre- 
ktora policji Reinlendera, g remium iciziłoników 
i urzędników  Izby handlowej, delegatów  Izb han- 
dlcwo-przem. z  Krakowa i Brodów, rep rezen ta­
cje banków, kupiectw a, przem ysłu, prasy iz prez. 
Syndykatu dziennikarzy polsk. dr. Głogiem, urzę­
dników i robotników fabryki J, A Baczewskfcgo, 
oraz przedstaw icieli w szystkich  sfer społeczeń­
stw a. — Pochód żałobny p ro w ad z i fas-, prof. dr,. 
Gerstm an, w otoczenia licznego duicuowśeń t 
świeckiego i zakonnego. Osobny ry d w an  obwie­
szony był wieńcami. O rszak przeszedł ul. Gho- 
rążiczyzuy i Akademicką, na których płonęły ą 
tarnie kirem  osłonięte i zatrzym ał sie przed gma­
chem Izby handlowej, gdzie przem ów ił imieniem 
tej instytucji, wioeprez, Boi. Lewicki, podnosząc 
zasługi zm arłego dla 'przemysłu, d la Izby, mia­
sta, powiatu i .społeczeństwa. Następnie poże­
g n a ł zw łoki imieniem w yż. szkoły handlu zag ra­
nicznego rek to r Paw łow ski, k tó ry  zw rócił uw agę 
n a  tolę, jaką p rzy  zakładaniu te j w ażn ej p la­
ców ki odegrał zm arły  prezydent Izby.

Kondukt ruszył dalej, przeciągając ulicami: 
Akademicką, F rediy , B atorego i Kochanowskiego 
na cm entarz Łyczakow ski. Trumnę śp. prez. Ba- 
czewislkilego złażono w  grobowcu rodzinnym.

IIISZPANJA CHCE BUDOWAĆ ZEPPELINY.
W iedeń, 4 listopada. „W r. Mig. Ztg.“ donosi 

z Berlina. W edług informacji dzienników berliń­
skich, rząd  hiszpański zam ierza zaw rzeć układ 
z zakładam i Zeppelina w  Friediriidishafem w  spra 
wie przeniesienia tych  zakładów  do Sevilli, ceil/em 
budowania statków  powietiznych do kom unika­
cji m iędzy Hiszpanią a  Argentyną. K ierow nictw o 
zakładów  m iałoby pozostaw ać w  rękach me- 
mieckuCh. (Pat.)

Spostrzeżenia m eteorologiczne
Obserwatorium astronomlcz. Politechniki Lwówek.

4. listopada 7 rano 1 popuł. 9 wiecz.

Ciśnienie pow. 727 2 mm 728 2 mm 7317 mm
Tem peratura . - f  8 0 'C 4- 8 4o C +  67* C
Kierunek wiatru cisza W W
Prędk. wiatr. — 8 22

Temperatura najwyższa - - 9 9, uajniższa -f- 67 .
Godziny według południka lwowskiego. 
U w aga: pochmurno i dżdżysto.

Zjazd jrzęlnibów noftawycti-
Obrady zjazdu delegatów wszystkich organizacji 

pracowników umysłowych przemysłu naftowegc w Pol­
sce odbyły się w ostatnich Jw u dniach we Lwowie, 
reprezentując przeszło 2.500 zorganizowanych pra­
cowników naftowych wszystkich kategorj' następujących 
riiejscow ości: Biłków, Borysław, Drohobycz, Dziedzice, 
Krosno. Trzebinia, W arszawa, Lwów.

Przewodniczyli i nr. Kobek, dr. Bukartyk i Klirjek. 
Zagaił obrady p. Fiala. Uchwalono w ysłać depeszę do 
odbywającego się równocześnie w W arszawie Zjazdu 
Ogólno-państwowego delegatów  Związku pracowników 
umysłowych, solidaryzującą się z dążeniami tegoż 
w sprawie rozszerzenia ustawy o ubezpieczeniu na wy­
padek bezrobocia na pracowników umysłowych, oraz 
z uchwałami w spraw je walki z drożyzną.

Głównym lematem obrad lwowskiego zjazdu by­
ła  spraw a utworzenia centralnej organizacji, obejmującej 
wszystkich pracowników umysłowych przemysłu nafto­
wego w Polsce, oraz powzięcie, uchwał w sprawie po­
prawy obecnego położenia ekonomicznego pracowników 
tegoż przemysłu.

Po dwudniowych obradach ustalono platformę dla 
wspólnej organizacji, przyjmując z małen.i poprawkam* 
wzorowo opracowany statu t Związku Krośnieńskiego 
i ustalając na m iejsce siedziby centralnego Związku 
Borysław. — Dla wprowadzenia w życie organizacji 
centralnej, wybrano Tymczasowy Komitet Organizacyj­
ny, w skład którego weszli: 7 czronków W ydziału Ze­
społu Związków pracowników umysłowych przemysłu 
naftowego w Borysławiu, oraz po 1 delegacie ze Lwo­
wa, W arszawy, Dziedzic, Krosna, D rohobycza i Bit— 
kowa.

Po załatwieniu statutu, komitet organizacyjny zwo­
ła pierwszy konstytuujący Zjazd delegatów vt izystkicb 
kół.

Następnio zjazd stwierdziwszy krytyczne położe­
nie ekonomiczne, w jakiem znajdują się pracownicy 
umysłowi przemysłu uafiowego, postanow ił natychm iast 
poruczyć poszczególnym kołom wszczęcie akcji, zmierza­
jącej do p owrotu zaniechanego swego czasu przez prze­
mysł naftowy, stosowania wskaźnika drożyźnianego, 
ustalanego przez Główny Urząd Statystyczny w War­
szawie, a to z w ażnością od chwili zaniechania. W ten 
sposób pokrzywdzeni dotychczas w wysokim stopniu 
pracownicy umysłowi dążą do zrównam ia ich przj naj­
mniej pod tym względem z pracownikami fizycznymi.

Ponadto poruczono poszczególnym kołom wszcząć 
akcję w kierunku przejęcia obowiązku opłacania w szy­
stkich świadczeń uoezpieczenia społecznego, oraz podat­
ków z uposażeń służbowych, przez pracodawców, jakto 
ma dotychczas miejsce w większości przedsiębiorstw  
naftowych.

Red. Funkenstein poruszył w swoich referatach 
sprawy prasy zawodowej i ubezpieczenia społecznego.

Zjazd postanow ił szczegółowo opracowany elabo­
rat p. Nowakowskiego o projekcie ustawy o ogólnem 
ubezpieczeniu społecznem, mający z inicjatywy Repre­
zentacji Związków Zawodowych Lwowa wyjść w naj­
bliższym czasie w tormie broszury, poprzeć jaknajgorę- 
ciej w śród kolegow. Omawiany był również projekt 
ustawy o umowie o pracę oficjalistów (pracowników 
umysłowych) jak też i spraw a pominięcia pracowników 
un.ysłowych przy uchwaleniu przez Sejm ustaw y o u- 
bezpieczeniu ua wypadek bezrobocia. — W obu tych 
spraw ach postanow ił Zjazu zwrócić się za pośrednict­
wem kół sejmowych do Rządu o jaknajrychlejsze za­
łatwienie tych dla ogółu pracowników umysłowych tak 
ważny Jh ustaw.

Postanowiono nadtc przeprowadzić w jaknajkrót- 
szym czasie rejestrację bezrobotnych, celem rozpoczęcia 
ąkcji pomocniczej.

W siraw ie  wydalonych pracowników lwowskiego 
oddziału „Polminu* postanowiono v'płynąć za pośred­
nictwem klubów sejmowych na M inisterstwo Przem. 
i Handln, by zarządziło cofnięcie apelacji, wniesionej na 
skutek wyroku zapadłego w Sądzie przemysłowym, mo­
cą którego przyznajo  pracownikom należne im odprawy.

Zjazd zamknięto wyrażeniem podziękowania lwow­
skiemu Związkowi za podjęcie inicjatywy i doprowa­
dzenia d< pomyślnych rezultatów idei zjednoczenia ru­
chu zawodowego pracowników umysłowych orzemysłu 
naftowego w Polsce.

„C i co żyją, nic nie w arci".
Dalsze dymisje oficerów legjonowych.

Warszawa, 4 listopada. Tel. wł. (W ł. D.) W j Litwinowicz (szef dep. przem. wojen.), gen. Or- 
związku z nietalktownem i oburzającem zachowa- j licz—D reseher (dow. dyw. kaw alerii). Płk- Dąb- 
niem się gen. Latdnika, jako protest przeciw  temu ’ kowski (szef dep. inżynierii), inż, da. Składkow- 
zgłosili, się do dymisi oficerowie: gen. Górecki, skj (szef dep. sanit.).
gen. Krzemiński (sędzia woisk. sądu łfaijiw.), g e n .!  0X0---

Ordynacja Zamoyskich nie płaci podaików. .
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D*iś rz. xat. Gizoiety, Emeryka; gr. kat. jakowa ap. 
Jutr« rz.kat Leouarda; ^r. kat. Arefty. — Wscuód słoń­
ca 621; zacuód 3'56.

T e a tr  W ie lk i.
Początek przedstawień o godzinie 7-mej.
Środa „Komisarz sowiecki*1, 50 prc. zniżka.
Czwartek „Faust**.
Piątek „Tosca*.
Sobota o 3 pop. „Panie Kochanku**.

T e a t r  M a ty .
Środa „Prawo pocałunku**.
Czwartek i piątek „Prawo pocałunku*".

T e a t r  N o w o ś ć .
Środa „Pajacyk**.
Czwartek T eatr zamknięty Z powodu generalnej 

próby z „Maricy**.
Piątek „Hrabina Marira**, operetka w  3 aktach E. 

Kalmana (premiera;.
T e a t r  B a g a te la .

Codziennie przedstawienie kabaretowe. Pocz. o 8.
K in o tea try :

„APOLLO** „Nanuk-Eskimos**.
„Kopernik** i „M arysieńka": „Ukojenie".
„CHIMERA". „Pat i Patachon w roli fotografów"
„P A S/ Ż  : Od niedzieli „W szponach w arszaw ­

skich apaszy" (Niewoinica miłości).
„FATAM ORGANA", „Ci, którzy żyją po śmierci.
Wiktor Łabunski (pianista) gra w poniedzia­

łek  10. bm. w sali Kasyna i Kota lit. art. Bi.ety 
u Połomeckiego (ul. Tańskiej). 8167

Ze Lwowa.
— 35 lat na posterunku. M. Kasa chorych m. 

Lwowa założoną została przed 35 laty  w  bardzo 
trudnych w arunkach. Z lekarzy tej kasy od po­
czątku jej założen;a  w ytrw ał na tem  posterunku 
dr. Maksymilian B©tt, k tó ry  od szeregu lat zaj­
muje 'stanowisko lekarza naczelnego m. K asy 
ehorych i ciesizy się zasłużeniem uznaniem kole­
gów, zarządu i członków kasy. W  rozwoju Kasy 
chorych brał on zaw sze bardzo czyńmy i żywy 
udział. Onegdaj lekarze lwowskiej Kasy chorych 
obchodzili uroczystość 35-lecia p racy  zawodowej 
swego kolegi zebraniem  tow arzyskiem , w  któ- 
rem wzięli udział w szyscy  lekarze kasowi a po­
nadto preizes Izby lekarzyi dr. Papee, prezes 
towarz. leikarzy prof. ar. Zaleski, generał dr. Zie­
liński, dy rek to r dr. Mikołajski, fizyk miejski dr. 
Legeżyński, dyrektor urzędu ubezp. dr. Szku- 
dziński, p rezes związku Kais chorych p. Bole­
sław  Lewicki 1 wielu innych. Liczna mówcy 
podnosili zasługi d ra Betta. D yrek to r dr. Szku- 
dziński w ręczy ł jubilatowi list pochwalny mini­
s terstw a P racy  i1 opieki Społecznej i w yraził mu 
uznanie za pracę nad podniesieniem lecznictwa. 
Redaktor p. Szczyrek złożył dr. B ettow i życze­
nia imieniem zarządu Kasy chorych.

— Nauka o 9 ran o ?  Jedno z Pism krakowskich 
donosi, że m inisterstwo ośw iaty  ma w ydać roz 
porządzenie, według którego nauka rozpoczynać 
się będzie od godz. 9 rano. To przesunięcie obo­
w iązyw ać będzie od 1 grudnia do 1 marca. Roz­
porządzenie to  ma być w ydane ,,na skutek** licz­
nych petycji ze  sfer rodaidielsfciah.

— Pogrzeb śp. Petroneli Zagórskiej odbędzie 
się dziś o godz. 2 popuł. z  k ryp ty  kościoła 0 0 .  
B ernardynów .

— Akademja żałobna. Staraniem sekcji po­
lonistycznej T N. S. W. we Lwowie odbędzie się 
w niedzielę 9 bm. o g. 11 przedpoł. w auli gim­
nazjum im. Stefana Batorego we Lwowie Akade­
mia żałobna ku czci śp. dyrektora dr. Konstan­
tego W ojciechowskiego, W stęp wolny, datki bę­
dą zużyte na fundusz wmurowania plakiety ku 
czci śp. dyrektora dr. Konstantego Wojciechow­
skiego w auli gimnazjum imienia Króla Stefana 
Batorego.

— Srebrne dfl uzlotówkl, puszczone już zo­
sta ły  w  obieg i pojawiły się też w e Lwowie. Bite 
one b y ły  w  Am eryce i AngUi. W śród bitych za­
granicą m onet okazały się braki. Min. skarbu po­
lecił przesortow ać otrzym ane transporty monet, 
w ybrać m onety z  defektami i n5e puścić w  obieg. 
Jednocześnie w ydano odpowiednie zarządzenie, 
aby now e transporty  monet bitych zagranicą nic 
m iały jakichkolwiek bądź defektów. W szystkie 
puszczone w  obieg m onety mają wagę i jednako­
w e  próby zgodne z ustawą.

—  Z lwowskiej Izby handlowej i przemysło­
wej. D. 3 bm. odbyło się uroczyste żałobne po­
siedzenie poświęcone pamięci zmarłych prezy­
dentów Izby śp. Leopolda Baczewskiego i bł. p. 
Samuela HLrowitza. Wiceprez. Thom  skreślił za­
sługi zmarłych około przemysłu i handlu, poczem 
na znak żałoby zamknął posiedzenie.

—  Oby takich więcyi, Na ręce kom endanta 
poi. Łukomskiego złożył ■ wczoraj p. Andrzej B er­
liński, właśoiciei w ytw órni w yrobów  mieta-lo- 
'wyuh przy u!l. Słowackiego, kw otę 5 dolarów. — 
W  załączonym  Iśc ie  p. Berliński pisze, że kw otę 
te  z oiKazji 25-letniej rocznicy Ślubu, zam iast na 
„familijną libację" — przeznacza dla najbiedniej­
szej wdow y lub sieroty, po poległym w  (służbie 
dla dobrai, ładu i porządku — posterunkow ym . 
Szlecihetny g es t — oby znalazł jak naiw-hc- 
naśladow ców.

— Lwowskie błoto. Kilkudniowa słota stała 
się istn tm  utrapieniem  Lwoiwian. Nie dlatego, że 
z góry  płyną m ewstnzym ane upusty, bo zresztą 
nie ies  to w iną Lw ow a i do talki; h przejetnności 
zdążyliśmy się już przyzw yczaić. Ale gorsze jest 
to, po czem musimy chodzić. W czoraj przeciągał 
pogrzeb ś. p. prez. Baczewskiego głównemi i naj­
bardziej uczęszczanemu ulicami, a  iednaK magi­
stra t nie pomyślał o  tem, by je jako tako oczy­
ścić z rozlewających się obficie pokładów błota, 
przypominającego sos czekoladowy. Na środku 
pl. Mariackiego zebrało  się ogromne Jezioro w o­
dy, przez które przejeżdżają w szystkie w ozy i 
automobile, zbryzgując strumieniami płaszcze i 
kapelusze przechodzących. Moża.aby zapomnieć, 
że m ieszkamy w  mieście, k tóre było  kiedyś sto . 
licą i uważa się za  w ielk ie! kulturalne.

— Djablljk druKarski. W e w czorajszym  nume­
rze na str. 6 umieściliśmy artykulik  o  gazach tru ­
jących, którego tytuł powinien brzm ieć; „Kon­
ferencja w  spraw ie gajzów w ojennych", a n ie 
„ziemnych**, co zresztą z samej treści w ynika.

— Krw aw a bójka. Podczas aw antury, jaka 
się w yw iązała  wczoraj w  m ieszkaniu Feliksa 
Wiitoszyńislkiego przy  ul. Potockiego 2 — pom ię­
dzy  baw iącym i tam. w  odwiedzinach Stan. Szo- 
sałd tm  a  gospodarzem  — od  s łó w  przyszło  do 
pięści a w reszcie Szostak wyciągnął nóz li polmą 
nim Wlitoszyńsldego w pierś. Rannego odstaw io­
no do szpitala. Za zbiegłym  Szostakiem  wisizczrt/ 
poszukiwania. ( . J  u ,

Z całej Polski.
— Odezwa Związku Legionistów. Zarząd głó­

wny Związku legionistów zamieszcza w  pismach 
odezwę do w szystkich byłych legionistów z w e­
zwaniem ab y  wlszelkimi dostępnymi, środkami po­
tępili obelżywe zachowanie się gen. Latinika.

— O 8-godzinny dzień pracy. W  m inister­
stw ie p racy  odbyła siei 3. bm. z udżiałem delega­
tów  mini -spraw zagr., kolei i przem. i handlu 
konferencja w  spraw ie projektu ustaw y o ra ty fi­
kacji konwencji co ao  ograniczenia czasu pracy 
do 8 godzin iw zakładach przem ysłów ych.

— Zjazd inspektorów pracy odbędzie się 
w Warszaw e 6 b. m. Na porządku dziennym: 
projekty ustaw, dotyczących pracy, wizytacje i 
bezpieczeństwo fabryk i zakładów przemysło­
wych, wreszcie bieżące zagadnienia i sprawozda­
nie o sytuacji w poszczególnych okręgach prze­
mysłowych.

— Zjazd’ delegatów zrzeszenia pracowników 
biurowych kolei polskich, odbędzie się; w  W ar­
szawie w  kluibie urzędników państw ow ych iprzy 
ul N ow y-Sw iat Nr. 67 w dniach 9, 10 i 11 bm.

— Zem sta bandyty. Od dłuższego czasu w  
okolicy Mikołajowa grasuje znany już dobrze o- 
kolicznym mieszkańcom oraz  policji, bandyta. 
Ivi an IIaw ryłów . Dobrze uzbroiony napada on 
na  przechodniów i pod groźbą zastrzelenia od­
biera im w szystkie piemądze a naw et rzeczy 
Nazwisko jego ora* miejsce przebyw ania cle- 
pióśl policji jego były  sasiadi, M ikołaj Hu]: 
Onegdaj spotkali się obaj na drodze obok wsi 
M ałej Woli. Hubrawiskf poznaw szy iHawryłowa, 
uciekł, o strze liw any  dały  cza® przez niego. Na 
szczęście żaden ze strza łów  nie był celnym. —. 
W ściek ły  z tego powodu bandyta — rzucił sie 
na  spotkanego nieco później b ra ta  św ego wroga, 
Zachariowa HubrawsUdeso i tak  go pobił „man 
IJcherem że musiano go p r z j^ e ź ć  do tut. szpi­
tala. Za zbietgyim bandytą w szczęto  pościg.

— Nowe opłaty miejskie w  W arszawie. Ko­
misja finansowa magistratu warszawskiego w  po­
szukiwaniu nowych źródeł dochodu rozpatruje 
jrojekt wprowadzenia opłaty miejskiemi marka­
mi rachunków, opłacanych gazowni i elektrowni 
miejskiej.

— Ile Warszawa wypala. W edług obliczeń 
monopolu państwowego konsumcia dzienna pac 
pierosów w  W arszaw ie wynosi 4,600.000 sztuk 
Cena wypalony Ich papierosów  wytnosi 140.000 zł.

— Sześciu kasjerów, kolejowych aresztow a­
no na stacji Łódź-KaJiska w  Lodzi. W ykradali 
oni b ilety  kolejowie. Szkoda w ynosi kuka tysię­
cy zł.

Z całego świata.
— Nagły zgon. W ęgierski minister rolnictws 

Sabo zm arł nagle w  Budapeszcie.
— Samobójstwo anarchistki. Z P ary ża  dono­

szą: Anarchistka Berthon, młoda dziewczyna, 
przed 2 laty współpracuwniczka dziennika roia 
istyazntgO' „Action Francaise'* popełniła 

bójstwo w  kościele, położonym w  dzielnicy ro­
botniczej Belewille.

— Tunel pod woda, łączący Nowy Jork z 
New Jersey przeprowadzono ostatnio pod Hend- 
sonem. Jest to największy tunel podwodny.

Zebrania, odczyt)) i widowiska.
— Dzisiejsza t. j. środowa 50% zniżka w  te­

atrach, Przypom inam y, że dziś w  Tearnze W iel­
kim i w  T eatrze Nowości obowiązuje 50% zniż­
ka. — Naturalnie, że abonam ent rów nież jest 
w ażny.

— „Hrabina M arica". Kalman tą  operetką z a ­
w ojow ał publiczność: od szeregu rruesięcy tea try  
niemieckie, w ęgierskie, czeskie, riim nńskie i t- d. 
grają „Hrabinę M arieę" z olbrzymim sukcesem  
T ea tr Nowości przygotow ał się bardzo starannie 
do jej w ystaw ienia a  reż. Kuligowski s ta ra  się 
sp rostać  zadaniu. Najlepsze nasze siły biorą 
udział w  przedstaw ieniu, stronę zaś dekpratywns. 
pzrygotow ah Z. Balk i K. M ackiewicz. O rkiestrę 
prowadzi kapelm. Seredyński.

—  l-szy w ielki Raut jesienny. Na otwarcie 
całego szeregu uroczystości „Tygodnia Aicademi- 
ka“, który we Lwowie będzie wielkjem świętem  
całej Młodzieży Akademickie,, odbędzie się 8 b. 
m. w salach Kasyna i Koła Lit. Arf. wielki raut 
jesienny urządzany staraniem młodzieży akade­
mickiej wszystkich wyższych naszych uczelni. Na 
czele komitetu pań stanęły pani wojewodzina 
Zimnowa i pani prezydentowa Neumanowa. Za­
proszenia wydaje Komitet w Kasynie Miejskiem 
w godz. 6 —7 wieczór.

BUCIKI, KALOSZE, ŚNIEGOWCE. Wyłączny 
skład bucików męskich i damskich słynnej fa­
bryki F. L. POPFER, i skład szwedzkich TRE- 
TORN kaloszy śniegowców, znajduje się w zna­
nym magazynie G A B R I E L A  S T A R K A ,  Lwów  
pl. M arjackl 11.

Komunikaty.
O & Ł O S Z E f t s I E "

Dyrekcja Kolei pąńatwowycn we Lwowie 
ogłasza w „Monitorze" rozpisanie publicznego 
przetargu na dzierżawę restauracji II. i III. klasy 
na dworcu kolejowym w Samborze.

Termin do wnoszenia ofert upływa z oniem 
21. listopada 1924, godzina 12-ta w południe.

Bliższe warunki rozpisania przejrzeć można 
w Wydziale II. Dyrekcji Kolei państwowych we 
Lwowie ul Zygmuntowska 3 A., parter drzwi nr. 6 
a także w kolejowym Urzędzie ruchu w Sam­
borze. 8187

OGŁOSZENIE
Dyrekcja Kolei państwowych w e Lwowie 

ogłasza w „Monitorze rozpisanie publicznego 
przetargu na dzierżawę restauracji II. i III. klasy 
na dworcu kolejowym w Rawie Ruskiej.

Termin do wnoszenia ofert upływa z oniem 
25. listopada 1924 godzina 12 w południe.

Buższe w aiunli rozpisania prze j rzeć  można 
w  Wydziale Ii Dyrekcji Kolei państwowych we 
Lwowie, ul. Zygmuntowska 3 A, parter drzwi nr. 6, 
a także w Urzędzie ruchu stacyjnym w Rawie 
Ruskiej. 8186



KURIER LW OW SKI z czw artku dnia 6 lissopada 1924. Nr 254

K A L O S Z E  Prasfahw siHsńkie 
ŚNIEGOWCE Tretom

8i8i j u ż  n a d e s z ł y  s k t a o u

GABRYEL STARK
L w ó w , pU M arjstckii lfl«

N a  k r a w ę d z i  d n i a .

Riorowa cierpliwość palaczy.
Pow iadają o nas, że jesteśm y społeczeństwem 

najmniej przyzwyczajeniem do subojdynacji. Ale 
nasi palacze zadam obecnie kłam tej insynuacji; 
a ponieważ więcej l.iż potowa obyw ateli pali, więc 
naaza większość obyw atelska jest murowanym 
argumentem , który winien b y ć  w yzyskany  na 
najbliższem posiedzeniu Ligi Narodowy.

W yobraźcie sobie Niemca, Francuza. Anglika 
czy Am erykanina, wchodzącego do trafiki w 
chfwiii, gdy mu tratikant powiada, że ty toń1 u nie 
m a Goby się stało?

Trałikant sltraałby 4 zęby, dyrektor m ono­
polu znajdow ałby się w drodze do szpitala, ani 
jeden z radców  tytoniow ych nie odw ażyłby się 
pokazać na  ulicy.

Bo oo to znaczy nie ma? — Nic innego* jak 
ty lko .- niedołęstwo.

A u nas c,cho jak w kościele. Od czterech 
tygodni nie ma tytoniu, monopol naw et nie uwa. 
żal za stosowne uprzedzić publiczność ani też ani 
słowem nie w ytłum aczył się przed palaczami.

— Nie tu  — bołsze. niczewo!
Hasło to pow tarzają za monopolem traf/kan- 

ci i publiczność przyjm uje pokornie do świado­
mości Takiego posłuchu nie ma naw et król Ba­
łagan trzeci, panujący nad m urzynami w okolicy 
jeziora Tse-Tse.

1 co tu gadać o braku subordynacji! W szy­
scy jak jeden mąż palimy każde suszone rup e* 
cie, nie palimy — pomeważ monopol powiedział, 
że nie ma.. W iara nasza w  nieśm iertelny bałagan 
jest stała i czynna.

I może dlatego, że w .erzymy w  niespożyte 
s 'ły  bałaganu i jesteśm y przekonani, że nasz mo­
nopol nigdy od tej zasady nie odstąpi — jesteśm y 
spokojni.

Tylko, że na taką lojalność zdobyć się mogą 
ta/kie i... konie K.

O D  WYDAWNICTWA.
Prosimy uprzejmie o jak najrychlejsze nade­

słanie prenumeraty na listopad. Prenumerata „Ku- 
rjera Lwowskiego" wynosi we Lwowie miesięcz­
nie 3 zł 3u g r , kwartalnie 9 zł 40 gr. z dostawą 
lub przesyłką pocztową miesięcznie 3 zł 60 gr., 
kwartalnie 1-0 zł 20 gr., zagranica miesięcznie 
5 zl 50 gr. Zniżona prenumerata „Kurjera Lwow­
skiego® wraz z „Ilustracją® (najwytworniejszym  
tygodnikiem ilustrowanym w Polsce) z dostawą 
pocztową miesięcznie 5 zł, kwartalnie 14 zł.

m

Nowa taryfa interatowa „Kurjera Lwowskie­
go®, obowiązująca od I listopada b. r uwidocz­
niona w nagłówku „Kurjera Lwowskiego".

NADESŁANE.

Baczność! Wielka oszczędność I
R e s t a u r a c j a  i p o k o je  d o  ś n i a d a ń  J . N O G A .
.pod zarządem Dąbrowskiego" — C z arn e c k ie g o  10. —  
poleca znakomite śn ia d a n ia , o b ja d y  i k o la c je  — Zim­
ne i gorące przekąski, bufet bogato zaopatrzony. Wy­
kwintny i syty objad z 3 dań 1 zł. — O liczne odwie­
dziny uprasza Zarząd. 81 sa

nerw ow ych Dr. H. Beglęiter
wrócił i przyjmuje jak zwykle we Lwowie przy 

ul. Sykstuskiej 15. 7616

Dr. med. Stanisław Kamei ski
ordynuje w chorobach wewn. i piucnych od 
godz. 3-ej do 6-ej, Stanisławów, ul. Lipowa 17.

Sanatorium GUTENdRUHN
Baden — W iedeń

Pierwszorzędny fizykalno-dyetetyćzny zakład leczni­
czy o t w a r t y  p r z e z  c a ły  r o k .  8159

L Ę K A  RZ ■ DENTYSTA

Dr. Władysław HELFER

KIIRJER EKONOMICZNY
Lwów, 4 listopada.

~r Kalendarzyk podatkowy. W  bieżącym 
miesiącu 1 stopaidzie przypadają term iny płatno­
ści następujących podatków: do dnia L  b. m. — 
druga rata pudaniu gruntow ego w raz ze 100 pro. 
centow ą podwyżką: do dnia 15 bfn. reszta w y­
mierzonego podarku docibodowefo za rok 1924 
Od dnia 10 do 24 listopada wplata bez kary  dru­
giej połowy 2-giej ra ty  podatku majątkowego. 
W  ciągu m. listopada — wykup świadectw  prze­
m ysłow ych i kart rejestracyjnych na rok 1925, 
o raz  wpłata zaległości podatkowych, a  w śród nicn 
zaległości, z tytułu pierwsze.! ra ty  podatku ma­
jątkowego oraz Pierwszej części drugiej ra ty  te­
go podatku.

-f- P ań stw o w e rada  s p iry tjs o w u  zwołaną zosta­
ła  do W arszawy na 10 bm-

-f- Z ez n an ia  p ła tn ików  w sp raw ie  p o d a tk u  d o ­
ch o d o w eg o . Z powodu skarg, że władze skarbowe nie 
liczą się zupełnie z zeznaniami płatników przy ściąga­
niu podatku dochodowego, m inisterstwo skarbu upoważ­
niło organizacje zawodowe, aby w razie rażących nie- 
spraw i Jliwości przedłoz>ć min sterstw a skargi celem 
pouczenia inspektorów podatkowych.

-j- O d ro c z e n ie  p o d a tk u  m a ją tk o w eg o . „Merkury 
P olski" (nr. 3) donos.: „M inisterstwo skarbu traktuje 
w szystkie podania o  odroczenia podatku majątkowego 
indywidualnie. Odroczenia mogą być otrzym ane w na­
stępujących wypadkach:

1) zgłoszenia o pożyczkę na podatek do Tow arzy­
stw a Kredytowego Ziemskiego lub do Wileńskiego Ban­
k u ‘Ziemskiego, przyczem zaświadczenie tych instytucji 
je s t wystarczające dia otrzymania odroczenia do 10 grud­
nia r. b.

2) Zgłoszenia do parcelacji części majątku ziem­
skiego rra podatek; w tym wypadku odroczenie może 
być udzielone do 10 marca lub do 10 października 1925 
r., w zależności od stopnia ^rodzaju tegorocznego w da­
nym  majątku;

i 3, wyjątkowych okoliczności (np. klęsk z pow o­
dów wypadków siły wyższej).

P uJan ia winny b-yć składane do powiatowych urzę­
dów skarbowych.

j- b u d o w a  o k o ło  900 km. lin ii k o le jo w ej ma 
być podjęta w Polsce dzięki podpisaniu umowy z kon­
sorcjum  ąpgjjelskiem pi zez jeden z banków polsl-ich. Ma 
to  być linja Katowict-Gdańsk, albo Katowice-Równo.

-j- N iezw ykłe pok ład y  an tym onu  odkryto na 
połudn. stokach Kaukazu .w Gruzji.

-f- W yw óz m ąki i no:' a  z B u łg a rji został zaka- 
zzhy przez rząd bułgarski. Zapobiedz to ma podwyżce 
cen tych produktów.

GIEŁDA LWOWSKA.
Ruch na przedgiełdzie był wczoraj słaby. Ku­

pujących mało- Kursą zn'żow c dla wszystkich pa­
pierów prócz Przew orska, który zyskał dalszych 
7 zł. na sztuce i osiągnął kurs 220. Za Gazy wsch. 
płacono 12.50 (wezo-raj 13.30) zachodnie niezmie­
nione (3—3.05), Gazolina spadła n a  1.90. Oddano 
klka tysięcy sztuk P e t t i  osami po 0.15. Schon 
notował 63—64. Na targu akcji kołow anych rów ­
nież osłabienie się kursów wszystkich papierów 
naw et arbitiazow ych (któie potaniały z powodu 
zniżki na giełdzie 'Wiedeńsk el- P łacono za Cho- 
dorów 5.45—5.50, Ghybie 6.50—6.55, Zieleniew­
skiego 10-1025, Sierszę górn. 4.15—4.20. Akcje 
handlowe bez transakcji. Obroty' naogół skrom ­
ne. W aluty utrzj manę. Transakcji mało. Popyt 
za dewizą na Londyn- Tendencja zniżkowa. Usipo 
sobienie słabe.

OBROTY W AKCJACH.
Bk. Hipoteczny 0.60. 0 57; Bk. P rzem ysłow y 

0.36, 037; Z. B. K. 0.16, 0.17; Broiwary 7.55, 7.60; 
Q i odorów 5.50, 5.45; Ghybie 6.50, 6.55; Cyg c-lski 
0.66, 0.63, 0.64, Nafta 0.50, 0.48; Siersza górnicza 
4 20, 4.15; Tespy 3.70, 3.65, 3.60; Zieleniewski 
1015. 10.00, 10.25, 10.05: Ćmielów 0.55; Lokomo­
tyw y 0.45, 0.44; Oikos 2.25; P a t w m y  0.35, 0.34.

Niekotowan* Elektrosan 0.1614, 0.16, 0.15; 
G azy wschód. 12.50; Gazy zachód'. 3.05, 3.00: Ga­
zociągi 0.19; Gazolina 2.00, 1.90, 1.95. 1.90; Ja ­
worzno (25) 16.00, 15.75, 15.7C (drobne) ■ 6.85,
16.50. 16.90; Len 0,45, 0.46; Olkusz 0.76; P rze ­
worsk okaz. 220.00; Schón 63,00, 64.00; S tar 0.35,
0.40.

* **
O broty pryw atę* poza giełdą by ły  wczoraj 

średnie. Tendencja nie uległa zmianie.
Dolary am eryk. 5.18 do 5.1814; dolary kar.ad, 

4.98 do 5.02; korony czeskie 0.15 db 0.1514; fran­
ki iranc. 0.2714 do 0.28D ; franki szw ajcar. 0.9754 
do 0.98; fnty sizitcrl. 23.30 do 23.40.'

Złoto: 20 kor. 21.70 de 21.80; 20 franik. 19.60 
do 19.80, 20 ma6k. 23.30 do 23.50; 10 rubli 27.00 
do 27.20 gr.

Srebro: kor austr. 0.43)4 do 0.44; 5 koron 
austr. 2.25 do 2.28; guldeny austr. 1.14 do 1.16; 
ruble L80 do 1.90 kopiejki za rubel 0.80 do 0.90,

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
B. Dyskont, warsz. 5,10, B. dla Handlu i przeia. 

0,70, B. Kredytowy war„ s.0,0o, B. Handlowy warsz. 6.25 
Przemysł. PolsKiup 0,25, Przemysłowy warsz. 0,3fc>, b  
Handl. Poznań 0,00, B. przemysu Lwów 0,30, B. Z w. Sp. 
Zarób 6,75, B. Zachodni 0,00, H Zw. Ziemian 0,24, Cy­
ta ta  0,41, Tespy 3,90, Kijewslći 0,2'), Puls 0,4.0, Welt 0,00 
Will 0,00, F.iektryczność 2,10, Pol. tow. elektr. 0,0J, Cho- 
uorów f,4C, Czersk O.uO Częstocice 7,115, Gosławice 2,30 
Michałów 9,00, Cukier 4,00, Węgiel 3,20, Pól. Nafta 0,4't 
Bruggei C9,00, Nobel 170 Cegielski 0,61, Mocirzejów V. 
4,90, V-C,00, Nnrblin 1,09, Ostrowieckie 7,10, Parowozy 
0,30, Pocisk .,40, Roh . 0 err.. 1,00, Starachowice 2 40, 
Ursus 2,10, Zieleniewski a,65, Zawiercie 23,75, Żyrar­
dów 13-00 Borkowski 1,02, Srymjykat Roi. 0,00, Poh 
Lloyd 0,00 Ćmielów 0,50, Haberbusch 3,07 Spiess 0,0 », 
Siłz Swiatio C,J1, Fifley 0,38, Łazy 0,12 )rzewo 000, 
Prztm . leśny 0,06 Lilpop 0 69 Belool 0,o0, Hurt oilO. 
Jabhrowsey 0.00 Trausp. i Żegluga 0,09, Filtznei 000, 
Rudzki 1 ,3;, 0,00, Konopie 0,00, Strem 00,00, Zgierz 
2,40, Pustelr ik 0,00, Lenartowicz 0,00, Orthwein, 0.30, 
Kłuci e 0r0C, Tepcge 0,00, Ostrowiec 0.r ‘ Spirytus 2,41, 
Zaeh. tow. OrOG, Korek 0,40. Malewski 00.00, B-ovn Bo- 
veii 1,00, Zj Fabi Masz. 0-00. — Tendencja na ogół słaba.
S a  —G1ŁLDA feDAflSKA.

W arszawa 105,80—105 80. Złoty 105,00—105 00, 
N. Jork 5 5000*5,5000. Londyn 00,00 Paryż OiOO J0.0L
S/.wajcarja 00 X)-C00,00. Niemcy 000 000-00 000,Włochy 
01.00-00,00, (A W).

Kursa waiut 
Kurjer 

Lwowski 
Nr. 251

Lwów 
4 listopada

W arszawa 
4 listopada

Zurych ^ 
4 listopada i

D e w 1 i 1 i
100 złotych -  00 - 10^00
1 funt ang. —T 23-53 23 56
100 frs franc. -- 2716 27-15
100 fr. szwaj. — 10000 lOOht
100 frc. belg. -- 25 00 23-00
100 K czesk, -- ' --- 1547 B  15 -4 ;
100 K węg. — 0,00 00000
100000 kausi -- o-o<> 7-3
100 M niem. -- 00000 1-23
1 Dolar am. -- 5T8'/j 3-19
100 Lir wł 0 0 6 — (JO0 22-66 22 6C
100 Lei rum. jo-oc 000 290
100 guld. hol. — 205 4ó 205-30
100 K norw. — —•— 7*50
100 K duńsk. — ------ 90 U0
100 K szw — ooo oc 138-50
Hiszpanja — 6^80
Belgrad 7-55
Pożycz, złota 610
Poi. kotej gqo
Bony złote 0-9S
Miljonówka frTC

(AWJ (AW)



£UVJ£K £YV0WSB3 z czw artku dnia' 6 listopada 1924. Nr. 254 7

Z sali sądowej.

Homuniści no wsi.
W czoraj popofudniu zakończyła się cztero* 

dniowa rozprawa przed trybunałem  przysięgłych 
o agitację kom unistyczną w e wsiach Głuszkowie, 
Targow icy polnej, Jasieniowi© polnem i' w mia­
steczku Horodence przez kilku chłopów zatniesz. 
klałyoh w  Głuszikiowiie. W czorajszy dzień zajęły 
przemówienia prokur, dr. Lamęwskiego, obron- 
cówi dr. Hatnkiewicza i dr. Głusz Idewi cza, oraz re- 
Łume przewodniczącego r M ayera. Sędziowie 
przysięgli zapizeczylii pytania w  kierunku zdra­
dy  głównej, natom iast na podstawie zatw ierdze­
nia mnych pytań skazał trybunał Michała Mula­
ka za zoroumę giwałtu publ. i za niedozw olony 
kolportaż na jeden rok ciężkiego więzienia, człeru 
mnych chłopów skazano tylko za niedozwolony 
kolportaż po 20 dni aresztu.

O zbrodnię z § 125
R< wn >cześnie z wyimien.ona w yżej rozpra­

w ą toczyła się w  dużej sali sądowej przed drugą 
ław ą przysięgłych rozprawa przeciw  18 letniemu 
Aleksandrowi Wojcikiewieżowi, oskarżonem u o 
zbrodnię z § 125. Ofiarą tej zbrodni padły  dwie 
młode panny, któreś dały się skłonić do prze- 
chodzflti, jedna z nicli późnym Wieczorem dnia 31 
grudma ubiegłego roku na bezludnej ul. Radec­
kiej, druga zaś w cep ły  wieczór czerw cow y 
W' parku im. Kilińskiego. Rozprawia odbyw ała się 
przy drzw iach zamkniętych dla publiczności. Na 
wniosek obrońcy di. Greka, który pow ołał sze- 
rek świadków, mających skierować spraw ę na 
inne tory i w ykazać niewinność oskarżonego, try  
bunał skierował- całą spraw ę do i^jdztog© dla u- 
zupełnienia śledztwa.

Kronika śtryjska.
Garść wiadomości o m ).jakiej gospodarce.

Niejeden z obywateli stryjskich, interesujący się 
życiem w mieście, pamięta dobrze jeszcze, jakto wygia- 
©4.1= gospouarka miejska u. nas, w czasach niedawnych 
bo już polskich, a za rządów poprzednich gospodarzów 
między którymi wodził rej znany tutaj ze -swej narodo­
wości i narodowych i politycznych zmiennych przeko­
nań, a żyjący w gronie urzędników miejskim , kosztem 
miasta. Nie dawne to czasy, a jednak, jaka to ogromna 
różnica w gospodarce i rządach. Przodcwszystkiem stało 
się, że urzędnicy miejscy (rozumie się nie wszyscy), 
zmuszeni zostali to  s imienniejszego spełniania swoich 
obowiązków S.U2P iwych

W tym wypadku spełnia się najdobitniej przysło­
wie „jaki gospodarz, takie gospodarstwo."

Słuszność i sprawiedliwość nakazuje każdemu 
uczciwemu obywatelowi miasta, aby przyznał, że te 
zmiany na lepsze .prowadzi* nie kto inny, lecz skrom­
ny i cichy, ale solidny i uczciwy tut. przez ogół obywa­
teli wszystkich narodowości łubiany i poważany p. Fran­
ciszek Kasprowicz tut. kupiec.
• t- c*a S'S zamilczeć, by nie wspomnieć, w śród
jakich trudnych warunków objął p. Kasprowicz przed 
bied -wnymi czasy urząd komisarza rządowego miasta. 
Warunki ujawniały się nietylko na zewnątrz, ale i wew­
nątrz v samym Magistracie odczuwać się dawała zgni­
lizna i rozpanoszenie i t m więcej dziwić się trzeba, że 
p. Kasprowicz to rozprzężenia potrafił uchwycić w kar­
by i podoorządkować swoim rozkazom, nacechowanym 
jedynie ylko dobrom miasta.

Bvwało, niedawno, a na ulicy dawały się słyszeć 
szemrania, eo się tam dzieje w tym naszym M agistra­
cie, w mieście ciemno, ulice błotne, pełne jam, place 
targow e brudne, szkoły zimne i t. d. i t. d, i gdzie to 
się podzićwają te ogromne sumy, które wpływają do 
kasy miejskiej z różnych podatków i danin?

A teraz, ani do poznania, jakby nie to ifflfasto! 
Ulice uporządkowane, miasto oświetlone gazem z Da- 
szawy, chodniki rozszerzone i porządnie wybrukowane 
szkoły na czas w drzewo zaopatrzone, na placach tar­
gowych czystość i czujność nad porządkiem, jednem 
słowem miasto znalazło się w szeregu miast europej­
skich, aż miło przejść obecnie obok kościoła, gdy się 
widzi budynek Magistratu odczyszczony i do schludno 
Aci przykładnej dc prowadzony.

W prawdzie przeróżne tutejsze wielkości żądne 
władzy i tytułów wyciągały już nieraz swoje łapczvwe 
ręce po ten urząa i niejeden raz próbowały osłabiać 
fenergję i dużo silnej woli p. Kasprowicza, lecz czynniki 
wyższe, pojmujące trochę inaczej te zadania, nie Jupu- 
ściły do tego rodzaju extrawagancyj, a p Kas rowicz. 
oby tylko mógł jaknajdłużej wytrwać, pozostaje da,ej 
i silnie tru tn ia rękę na pulsie żvcia miejskiego.

Oby tylko udał > mu się jeszcze doprowadzić do 
zupełiego wewnętrznego odczyszczenia i odkażenia tych 
wszystkich „podjadków", którzy to prawie w jego oczach 
potrafia jeszcze konwentyklować przeciw niemu, oni! 
którzy gotowi są do paktów z każdym bei względu na 
interes narodowy, jeżeli tylko okaże się im potrzebne, 
ich egzystencję zabezpieczające, lub z innych względów 
korzystne. G am a.

Zapiśki,
„Ś w iata" Nr. 44. zawiera fotografję z uroczystości 

spiow adzenia zwłok s. p Sienkiewicza do Po)sk> Poza- 
tem tygodnik ten aaje szereg cennych artykułów i bele- 
trystyici.

Nr. 21 „Przeglądu Teatralnego i Film ow ego"
jest niezwykle efektowny i zawiei a wiersze, wiadomości 
z całej Polski, recenzje, artykuły itd.

Salon autom obUowy.
WYSTAWA AUTOMOBILOWA W PARYŻU.

W Grand Pa la te, olbrzymim, w spaniałym  
gmachu na Polach Elizejskich, od dwudziestu bli­
sko lat odbyw a się1 rokrocznie wielka w ystaw a 
automobilów, le s t to wielki Pr2egląd w ynalazków  

i ulepszeń, dokonanych w ciągu roku w t t i  dzie* 
dżinie. W szyscy fabrykanci z całego świata po­
syłają tam swoje najno\* sze modele wozów, p o -; 
jetlyńczych ich części i wszelkich, możliwych 
przedmiotów, mających zastosowanie przy auto- 
mobihźmie.

Tegoroczny salon, o tw arty  w pierwszych 
dniach października-, zapełnił jak zwykle olbrzy­
mią przestrzeń pałacu. Cztery ogromne sale, 
mogące pomieścić razem kilkadziesiąt tysięcy lu­
dzi, zajęte są sziazehre przez nieskończony sze­
reg samochodów osobowych, na rozległych zaś 
galeriach na piętrze, rozmieszczone są tysiące 
części składow ych i akcesoriów. Cechą ciiarakte- 
lyslycizną tegorocznej w ystaw y jest taniość i 
praktyczność. Dawniej automobil był wyłącznie 
przedmiotem zbyitku, obecnie za przykładem  A- 
meryki, w ślad za propaganda króla automobilo­
w ego Forda, przestano kłaść najw iększy nacisk 
na luksus, lecz zw rócono się do proóuke.i wozów 
lekkich, niedużych i przedew szystkiem  tanich, 
tak. bv przeciętny obyw atel był w  stanie zakupić 
sobie ten  przedmiot doskonałej lokomocji.

Obolk w ięc Forda, k tóry  po raz pierwszy 
w ystaw ił \y salonie swoje woizy, w yprodukow a­
ne w europejskiej fabryce w  Bordeaus i pod 
wizględem kształtów  przystosow ane do gustu 
europejskiego, wodzimy mnóstwo w ozów  nie­
wielkich o sile od 5 KM. W śród nich wybijają 
się dwie marki ,,Benjam in’1 i „Laffite“. Są to lek­
kie samochody trzyosobow e, a  kosztują tylko 
1500 zł., mają też ogrom ne powodzenie. Tanie 
lekkie wozy konstruuje już dziś i sław na fabryka 
..Renault**, prym jednak pod względem reklamy 
i wielkości produkcji trzym a ,.Ciitroen“, sprzeda* 
jąc olbrzymie ilości swoich w ozów  pc cenie 
od 10.800 fr. (około 3000 zł ), dając je na ra ty  po 
400 fr. (ok. 100 zł.) miesięcznie.

O becny salon udowodnił, że automobil staje 
się przedmiotem codziennego użytku i w Europie. 
U nas — niestety  — -iest jeszcze kosztownym  
luksusem. —v —

S p O ' 4 .
PIŁKA NOŻNA.

Unja—Lechja II. 2 : 1* Piękne zwj*cięstwo uzy­
skała LKS Unja 1. ( ‘v rezerwowym składzie) bi­
jąc Lechję 11. 2 —1. W Unji wyróżniła się obro­
na szczególnie bramkarz, z Lechji lewe skrzj'dło.

W jniki krajowe. W arszawa.. Legja--G zam i 
(Radom) 9:0 (6:0); zw ycięstw o to  w ysunęło Legję 
na 3 miejsce w  tabeli m istrzostwa, m a otna lepszy 
stosunek bram ek niż W arszaw ianka. Legia II— 
R.uicn I 1:1; gra pi zerwana ,w drugiei połowie PQ 
15 minutach. Poznań* W arta—A. Z. S. 3:1 (1:0); 
gra żyw a i ładna. Urani^—iZorza 9:4. W arta—Re­
prezentacja klasy A 7:2.

Wyniki zagraniczne. Bndapeszt—Zagizeb 3:1 
(zawody reprezentacyjne)' Nowa Zelandia- Irlan­
dia 6:0. Wiedeń. Rapid—Rudolfshiigel 4:3; Ha- 
koaih—Simmering 1:1. Urugwaj—Paragwaj 3:1.

Pogoń—Cracovia. Zapowiedziane na  16 k  m. 
zawody przyjacielskie w Krakowie nie przyjdą do 
skutku rzekomo z powodm złej pogody, wsfku+ek 
której zdecydow ały się kluby zrezygnow ać z he- 
zonu jesiennego.

legitym acja z fotografią, z  dniem 1 bm. obo­
wiązuje w  okręgu w arszaw skim  przepis, na pod­
stawie którego żaden z graczy  nip będlzie dopu­
szczony do g ry  bez okazania legitymacji Związ­
kowej z  fotografią.

LEKKOATLETYKA.
I. polski bieg maratoński odbył się w  ubiegłą

niedziele w W arszaw ie — mimo deszczu i błotni­
stej drogi. Na starcie zjawiło się 8 zawodników, 
zamiast zapowiedzian. 20. Od startu w ysforował 
s ę naprzód Seelestowski z Polonii i p rzybył n a  
półmetę w doskonałym czasie 1 g. 20 m. 20 sek.; 
dalszą drogę musiał przebiec pod w iatr i deszcz, 
mimoto zalkończył wyścig w  dobrej formie i w  sto 
sunkowo niezłym  na te warunki czasie 3 g. 13 m. 
10.3 sek. Diugim b|ył Bielek, trzecim Biel z 4 p, 
a. p. Reszta zawodniKów Piegu nie dkończyłai. 
P rzestrzeń  klasycznego biegu w ynosiła 42 km. 
195 metrów.

Kuchar zwycięża w dziesięcioboju. Klasyczny 
dziesięciobój o m istrzostw o Poiski, rozegrany w 
sobotę i wi niedziele w  W arszaw ie, przyniósł po­
now ne zw ycięsiwc W. 'Kuchatoyb. Główny kon­
kurent Cejzik wycofał się podczas zawodów z, po 
wodu nieporozumienia z  sędziami. Kuchar zdobył 
6 pierw szych miejsc, dwa di ugie i jedno czw arte.

TENNIS.
Niemcy — Hiszpania 7:0. Zaw ody tenniisowe 

rozegrane w Barcelonie pomiędzy Niemcami a  
tTszpamją zakończyły się zwycięstwem  Niemiec 
w  stosunku 7 :0.

Nauka jazdy konnej.
Z Sokoła-Macierzy. Oddział konny Soko- 

ła-Macierzy, chcąc uprzystępnić wszystkim soko­
łom lwowskim naukę jazdy konnej, a nadto two­
rząc dział przysposobienia wojskowego zakoń­
czony świadeciwem  sprawności, zawiadamia, że 
kancelarja Sokoła-Macierzy przyimuje zgłoszenia  
pod ulgowemi warunkami, umożliwiającemu każ­
demu sokołowi ten sport. Po informacje i pole­
cenia należy się zgłaszać do swych własnych  
gniazd, gdyż przy ęcie bez polecenia własnego 
gniazda jest niemożliwe Z chwilą odpowiedniej 
ilości zgłoszeń (liczba ograniczona) nauka w obu 
działach natychmiast się rozpocznie.

C I E R P I C I E  W A  P U 1 C A  ?
więc

U f  :t jeie l e k a r z o w i !
Jeśli poważni lekarze przyszli do wniosku, że pe­
wna metoda leczenia dała dobre wyniki, i musi 
również i chory mieć do teg-s zaufanie. Chętnie 
przyszlę każdemu moją ciekawą książkę, która 
objaśni, jak regulować pokarmy i tem samem po­
mór lekarzowi, by siły organizmu wzmocrić i prędko 
wyzdrowieć. Chodzi tu Sie o uniwersalny środek 
leczniczy lecz o kierunek metody wypróbowanej 
przez lekarzy, prowadzący do pożądanego celu, do 
odnowionego stanu od p u rn ^c i organizmu. Zupeł­
nie , arnło bez wszelki ego zobowiązania się ze stro ­
ny waszej,otrzym acie moje objaśnienie Lekarz, wasz 
napewno godzi się z tym nuwvm sposobem regu­
lowania pokarmów, uznanym przez wybitnych pro­
fesorów, jako znakomity środek. W naszym inte­
resie leży więc natychm iast napisać pod niżej po­
danym adresem, a wówczas będziecie mogli v» k a ­
żdej chwili być obsłużeni przez moje tam tejsze 

przedsiębiorstwo. 8175
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Światowej Słiwg M  W  p l i
Blachy, druty s ta ło r e , s ia l  Chrom owa, 
djam entowa. narzędziow a, 0 - 7 wały  
trunsm iryjne (pędnie) od  20d ul00m |in

poleca P. T. Odbiorcom 7767
E A E R Y C Z N Y  S K Ł A D  S T A L I

^ . d . o l f  "'W I e  t  c ła .37-
Lwów ul. K ró la  L eszczy ń sk ieg o  2C-24 Nr. te l. 1072
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N i ż e j  p o d a n e  f i r m y  p o l e c a m y  I * .  T .  S z a n .  C Z Y T E L N I K O M

C U K I E R N I E  FABRYKi W ÓDEK
R enJez-vou9  eleganckie­
go świata  w  pierwszorz. 
CUKIERNI, H. mĆ LZA  

ul. Akademicka 5.
, SOTSCHEK i E. DU­

DEK, . lac M arjacki 5. 
(d wuy Hotel francuski)

CUKIERNIA 
MIECZ. E N G L A,
Lwów, Leona Sapiehy 27 

lecą  torty  i ciasta .

CYNKOGRAFJA
. H E L I O S *  

S7 CWAK i SKA 
ul. Z im orow icza  14

C Z A P K I
wojsuowe,  s tudenckie ,  
spo r tow e  i cyw ine, Przy­
bo ry  wojskoi -e i do 

szermierki . 
FabryLa rza pek  JANA 
WITTMANA, l w ó w , ul 

Tryl " n a l s k i  1. Wie lki 
w ybór  I Ce iy n i rH e

FOTOGRAFOWIE
Poleca się atel ier fotogr.
F r. Edw. ROSZKO 

Ł yczakow ska 55.

Z w iązek  P rzeds .  Gorzelń  
Rolniczych S. A. Fabry­
ka wódek gatu nkowych  
i likierów we Lwowie.

Biuro zamówień: ulica
Kościuszki 7. Tel.  397.

FUTRA
FUTRA. W zo ry  n a jm o ­
dnie jsze ,  eeny  um ia rk o ­
w a n e ,  dogodne w a r u n k i ,  
u fi rmy E. S O L I K ,  

Sob iesk iego  4.

GALANTERJA
P O N C Z O C H \ ,  sl a rpe tk i,  
sw e te ry  i .chus tk i  — p - 
leca G.  Żywczak , ulica 

Kilińskiego nr. 1.

R. glany, K apelu ­
sz e , B ieliznę, 

p o le c a  
G Ó RSK I i WITEK 

pl. M arjack i 5.

JUBI.ERZY
BIZUTERJĘ zt. po eca 
prze rab ia  i n a p r a w 1, n a j ­
taniej Kaz. Tur lik  ul. 
Ruto va' iego 7. (n a p rz e -  
ciw k a ted ry  gl. bramyl.

K A P E L U S Z E
Salon Mód S. HÓnig, 
p a sa ż  H a u sm a n a 7 ,  p o le ­
ca  na jnowsze  modele.

K I L I M Y
P O R T J E R \ , k a p y  k i l im o­
we,  i fNDYKAT KILIM .
KARSKI, Lwów, Chmie lo­
w sk iego  17. Teł.  25-94

KWIATY
S A L O N  K W I A T Ó W  
P io t ra  BODNARA, ulica 
Leona Sapiehy 3. FILJA: 
Sobieskiego 17. — p o le ­
ca codzień świeże: buk ie­

ty ,  wiązanki i wieńce.

K R A W C Y
JAN SKOWRON praco-
wnia kos t jum ów  1' ł a s z c z y  

damskich
Lwów, ul. Sza jnochy 2.

PRACOWNIA D A M S aA 
Andrzeja  P e lc z a r  , Ba­
torego 22, wykonuje  s ta ­
rań .  ;ie po  cenach  umiar* 

kowanvch.
KAROL BARAN, Lwów 
Łazarza  10. P rac ow n ia  
sukień dam skich  poleca 
się .______________________

l o k a l e
u t w  r t e  lo  3 v  ocy

bUR KAWUHmi

P ie k a rs k a  2. 
Konc sri S alonow y 

D anci. i

MALARZE POKUJ.
M arc in  R a ta jczuk  
"1 S, -to w ń ck a  20.
I, p. W ykonanie  artyst. J . M A * G A

MECHANICY
MASZYNY DO SZYCIA 
po c -nach  fabrycznych  
poleca  M . Nowacki Lwów 

G ródecka  63.

NAUKA
Kurs języka angielskiego 
rozpoczę ty  p r  y pl. B e r ­

nardyńskim 17., I. p.

o p t y c y
MAKS M ENKES, Lwów

plac Halicki 3,  poleca 
wszelk ie  przybory  opty­

czne.

OBUWIE
Obuwie  męskie i damskie  
po leca  z  w łasnego w y ro ­
bu i reperacje,  SZ ELEST 

_________Asnyka  2._______

O BJ A O Y
RESTAURACJA

dawniej Hotel Francuski 
poleca

o  b  i a  d  y
z 3 dań  po zł.  1-40, objady 
z 2 dań po zł. !•—, oraz  
doborow y  bufet.  Do ko- 
1 cji KONCERT MUZYKI 
 wojsk.  40 pp .______

PRZYBORY P00RÓŻ.
WALIZKI,  TORBY oraz 
wszelkie  przybory  do po­
d ró ż y  poleca w łasnego  
w yrobu  M. KRZEMEŃSKI 

K o p e rn ik a  10.______

PRALNIE
PRALNIA, Zvbl .k iewicza 
35. Przyjm uje  wszelką 

robo tę  i w ykonu je  
w  szybkim cz sie.

RESTAURACJE
A. FRANKEL, Leona Sa-
piehy 69, kuchn ia  domowa.  
Bufet obfity. Ceny niskie.

STOLARNIE
F. HORNUNG i Ska,  ul.
Szp i ta lna  §4. Meble i 

s to la rka budowlana.

STROICIELE FORT,
BR. M A R K I  E W I C Z ,
orgaumis trz  1 stro ic ie l 
fo r tep ianów ,  ul. S z e p t y ­
c k ic h  1. 6. p rzyj  u. uje 
wszelkie  robo ty  w zakres 

w chodzące .________

SZKOŁY
KURS BATIKOW i sztuki  
s tosowanej ,  rozpoczyna  

s zko ła  i p racow nia  
Ireny Po lak  Szulcowej , 

Ta rnaw sk iego  9.

SZKOŁY ŁlUZYCZ.
K onces jonow ana  szkoła  
FORTEPIANU CYTRY 
IDY GÓNl-CANEK, ul.

Rom anowicza  22.

SZKŁO PORCELAN .i
NA RATY1

OK ZYJN1E ! 
L eona Sapi. hy 67.

TUWARY ZELAZ.
K. PASZANDA i K. T O ­
CZYSKI. ha idei to w  -
rów  żelaznych, Lwów 
ul. K ochanow skiego  1, 

(róg  ul. Pańskiej).

WYROBY METAL,
ZNACZKI dla p s ó w  wy* 
k o n u je ,  firma ANDRZEJ 
BERLIŃSKI, L w ó w s uh 

Głowackiego 4.

Wyroby szczot.
SZCZOTKI

wszelk iego rodzaju  pole­
ca  P.  T.  Publiczności,
chrześc i jańska  w y tw ó r­
nia M jr ja n  G rzegorczyk 

i Sp. , ul. Buimów 1., 
dom kapitu lny  we Lwo- 

w  e.

Z A R 0 W K I
„ Ź A R E G  Fabryka  
żarówek,  ul. Lwow. Dzie­
ci 25 .  Tel.  640., regene ­
ruje s tare  żarówki.  Ceny 

_______ 40% niższe._______

A. CZECHOW.

C Z A R N Y  M N IC H .
(Przekład z rosyjskiego H. L.). 

(Ciąg dalszy).

Któregoś wieczoru po herbacie siedział na 
balkonie i czytał. W salonie tymczasem Tania —  
sopranem, jedna z panienek — kontraltem i mło­
dy sąsiad —  na skrzypcach, uczyli się znanej s e ­
renady Braga. Andrzej wsłuchiwał się w słowa, 
ale w żaden sposób nie mógł uchwycić ich sen­
su. W reszcie porzucił książkę i, wsłuchawszy się. 
uważnie, zrozumiał: dziewczyna o chorej wyo­
braźni słyszy nocą w ogrodzie jakieś dźwięki ta- 
jemn cze, tak cudne i dziwne, że zm u szon a  jest 
uznać je za narmonję niebiańską, która, niezro­
zumiana przez nas śmiertelnych, wraca znów do 
nieba. Oczy Andrzeja znów zaczęły się kleić. 
Wstał i wyczerpany przeszedł wzdłuż po salo­
nie, potem po sali. Gdy śpiew się skończył wziął 
Tanię pod rękę i wyszedł z nią na balkon.

— Od samego rana zaprząta moje myśli pe­
wna legenda, — powiedział. — Nie pamiętam, 
czym ją słyszał od kogo, czy też czytałam, ale 
legenda to dziwna, nie dająca się z niczem po­
równać. Zaznaczam, że jest niejasną. Tysiąc lat 
temu mnich jakiś w czarnym hab!cie szedł przez 
pustynię syryjską czy arabską. O kilka mil od 
tego miejsca, którędy przechodził, rybacy widzie- 
j. czarnego mnicha, zwolna sunącego nad po­

wierzchnią jeziora. Ten drugi mnich to był mi­
raż. Teraz zapomnij o wszelkkh prawach optyki, 
legenda ich, zdaje się, nie uznaje, i słuchaj da­
lej. Z pierwszego mirażu powstał drugi, z niego 
trzeci tak, że obraz czarnego mnicha bez końca 
przenosił się z jednej warstwy atmosfery do dru­
giej. Widziano go z kolei w Afryce, w Hiszpanji, 
w Indjach, na dalekiej północy... Wreszcie w y­
dostał się z grairc ziemskiej atmosfery i teraz 
błądzi w e wszechświecie, nie mogąc natrafić na 
warunki, w których mógłby zgasnąć. Możliwe, 
że widza go teraz na Marsie lub na której z gwiazd  
Krzyża Połuaniowego. Ale widzisz, rnoja droga, 
sens legendy, jądro jej tkwi w tym, że w równe 
tysiąc lat od chwili, gdy mnich szedł przez pu­
stynię, miraż znów przetnie Das ziemskiej atmo­
sfery i ukaże się Judziom. I zdaje się, że te ty­
siąc  la t już, się  kończy... W ed łu g  legendy , czar­
nego mnicha możemy spodziewać się lada chwila.

— Dziwne przewidzenie — zauważyła Ta­
nia, której legenda -ię nie spodobała.

— A co najdziwniejsza, — zaśmiał się An­
drzej : — że wcate nie mogę sobie przypomnieć, 
skąd przyszła mi do głow y ta legenda. Czym ją 
gdzie czytał? Słyszałem może? Albo może czar­
ny mnich śnił mi s ię?  Dalibóg, nie pamiętam. 
Ale legenda mnie zajmuje. Myślę o niej cały 
dzień.

Zostawiwszy Tanię, która wróciła do gości, 
Andrzej wyszedł z domu i w zam, śleniu szedł 
koło klombów. Słońce zachodziło. Świeżo pola­
ne kwiaty wydawały wilgotny, drażniący zapach. 
W domu zaczęto śpiewać, dźwięki skrzypiec, do­

latując z oddali, sprawiały wrażenie głosu ludz­
kiego. Kowrin, wytężając myśl, ab> przypomnieć, 
gdzie słyszał lub czytał legendę, począł iść zw ol­
na przez park i niespostrzeżenie doszedł do rzeki.

—  Jak tu przestronnie, swobodnie i cicho! 
—  myślał Kowrin, idąc ścieżką, —  zda się, caiy 
świat patrzy na mnie, tłumiąc oadech, i czeka, 
abym go zrozumiał.

Lecz oto łanem żyta przemknęła fala i lekki 
wieczorny powiew delikatnie musnął odsłoniętą 
głowę Andrzeja. W chwilę potem znów podmuch 
wiatru, już mocniejszy — zaszeleściło żyto i dał 
się słyszeć głuchy poszum  sosen nadrzecznych. 
Kowrin zatrzymał się zdumiony. Na horyzoncie 
niby wichrem gnany podnosił się od ziemi 
do nieba wysoki czarny słup. Zarysy jego były 
jeszcze niewyraźne, ale od .pierwszej chwili w i­
doczne było, że nie stał on na miejscu, iecz po­
suwał się z ogromną szybkością, sunął właśnie 
tu, wprost na Andrzeja; im bardziej się zbliżał, 
tym stawał się mniejszy i wyrazistszy. Korwin 
uskoczył w bok, w żyto, chcąc mu ustąpić z dro­
gi i ledwo zdążył to zrobić...

Mnich w czarnym habicie, z siwą głową 
i czarr.emi brwiami, skrzyżowawszy ręce na pier­
siach, przemknął błyskawicznie obok. Bose jego 
stopy nie dotykały ziemi. Oddaliwszy się o jakie 
trzy sążnie, obejrzał się na Andrzeja, kiwnął mu 
głow ą i uśmiechnął się przyjaźnie a zarazem prze­
biegle.

(C. d. n.)

Biuro ogłoszeń

AJEACfl WSCHODM :J
w W arszaw ie , p rzy  u l.Nowy Ś w ia t 16. tel. 6-56

(ODDZIAŁ LWOWSKI A. W, LwÓ.f 
UJ D łu g o sz a  31, parter. Telef. 641 i 930)
z a m ie szc za  O C Ł O SZ E N IA  i KOMUNIKATY, 

p rz e p ro w a d z a  KAMPANJE RFKLAM OAiL 
w p r a s  e  k ra jo w e j i z a g ra n ic z n e j SZYBKO, 

SOLIDNIE, UM IEJĘTNA.
W ła sn e  o d jz iu ły  w e w szy stk ich  m ia s ta c h  

R zp lite j P o l. o ra z  za g ran ic ą ,

hurtowny skład - Aron Bi liii, - 
Rafii i Ruhśiffer
Lwów, L egjonów  33. I. p.

w podwórzu 
sprzedaje futra różnego ro­
dzaju, detalicznie po cenach 

hurtownych 7812

Kostiumy Angielskie, Francus ie,
płaszcze, futra, ubrania męskie, raglany, palta, wykonuje 
starannie według najnowszych modeli. (Ceny reklamowe).
MILCZANOWSKI, Potockiego 14. 8075

KOMU j j  .AT.
P ozna j  siel>e. Kim je s te ś ?  Kim być 
m o że sz ?  Char  k te r ,zd o ln o ś c i ,p rze ­
znaczenie . Jeżeli Ci b rak  ener­
gii, rów now ag i ,  jeżel i nie  w ie*z 
Jak żyć, pos tępow ać ,  aby  zwycię
sko p rzec iw s taw ić  się losowi,  

w róć  sf ? do  p. S Z Y L L 
S Z K O L  N I K  A, znaw cy  du-z

E R A-

autora  p rac  naukow ych .  Nadeś li 
charak ter  pisma sweg lub zalnte 
re sow ane j  osoby,  nap isz  rok,  mie ­
siąc u ro d /e n ia ,  kaw aler ,  żonaty,  
wdowi c, ile osób najbliższej ro ­
dziny, H tych danych otrzy nasz 
ł łs tem polecanym n a u k o w ą  szcze ­
gó łow ą anal izę  cha ak t  ru, o k r e ­
ślenia  w ażnie jszych z d a rzeń  ż y ­
ciowych. odpow iedzi  na s zc zerze  
zadane  pytania ,  również horo  op 
u łożonv przez s łynne  medjum 
Miss Evlgny. A na l izę-horoskop  
wysyła  się po otrzymaniu  3 zło- 
t y c i .  Jeżeli wziąć pod  uwagę,  
i e  wy onanle  anal izy wymaga po­
ważnej umysłowej pracy ,  koszta 
ogłoszeń, poczto  e etc ., wyżej 
oznaczona  suma nie je s t  zbyt  wy­
soka.  Osobiśc ie  przyjm je 12—7 
popoł . D ośw iadczen ia  naukowe 
p. Szyl le ra-Szkolnlka  zaszczycone  
chwalebnymi pro toko łam i auko- 
wych towarzystw  w W arszawie,  
świa ectwami najwybitnie jszych 
powag św iata  lekarskiego i odezw - 
ml p rasy .  Książ  i nadzwyczai  cie­
kawej treści nauko \ o-po czającej . 
Kataloz Ilus trow any  darm o Na 
przesy łkę  dołą  zyć znaczek  po ­

cztowy. 8158
Adres: W arszaw a , P sycho- 
G rafo log , S zy ller-S zkoln ik , 
P ię k n a  25, p o k ó j 14. — 

T elefon  506-09.
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Inserujcie się

ss JURHRZE:: : 
: : :  ŁBORSKIH*

O d c isk  ii. b r o d a  -v .  i i s t ió r o  
z g  ."U.-jisłą h a  p o d a  s z w a c h  

bezpowrotnie bez bólu usuwa

J J K L A W IO L su

JJ Chemiczno-farmaceutyczn. laboratorjum  80655 
•  ,"!>■ K o w a lsk i*  w W arszawie ul. Miodowa Nr. 5 m 
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W A R I  s t°ł°w e, dziesiętne, wozowe, osobowe bydlęce, 
SW r . U I  odważniki, Pasy. Cement, Piece żelazne, Ku-  f .  u « ; .  — -------- 't  * '  »*u
chenki, Pompy, Blacha pocyukowana, Papa, Motory, 
O biab‘arki, Urządzenia młyńskie, Transm isje, N arzędzi 

co leca  8027

PARNIKI do parzenia karmy dio bydła
G AŚNICE do ognia „Perkeo"
K A SY  w ertheiinow skie
PIECE szam otow e
WAGI na bydło i inne
O K U  CIA do uprzęży n ik)owe i filOóilgŹilB

poleca Handel żelaza 8185
M i  S r D 6 E f  I  Pasaż M ikolascha 

■ Ł  ■ «  i m  I  .  p ,jja  j arnopol. -
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